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Demagogiczny tytuł.
D o centralnej Komisji wyborczej 

wpłynęła lista pod nazwą; „L j a 
obrony praw " wolności. ludu". —  
Lista m&iąca bronić prawa i wol
ności ludu.... A conirario więc —  
prawom wolności ludu grozi nie
bezpieczeństwo. Niebezpieczeństwo  
widocznie bardzo groźne i bardzo 
aktualne, jeśli dla jego oddalenia 
panów,e Towarzysze z P.P.S. umie
szczają swe n«izw ska na jedr.ej 
liście z P. Witosem i P. Kierniltiem 
Skąd panowie twórcy centrolewu 
spodziewają się araku na prawa 
i wolność ludu, domniemywać tię 
długo nie trzeba. —  Nje chodzi tu 
a,ni o endecję, an, o p. Korfantego. 
T ą  zmorą, tą czarną chmurą która 
grozi prawom i wolności proletaijatu 
polskiego, jest dla nich, bez wszel
kich wątpliwości, rząd Marszałka  
Piłsudskiego.

Rząd Fiłsudskiego i niebezpie
czeństwo dla wolności ludu? Dla 
każdego, kto zna przeszłość i po 
glądy Marszałka, brzmi tr absur
dalnie. Józef Piłsudski, założyciel 

pierwszy redaktor „Robotnika , 
twórca pierwszej na naszych z i e 
miach  gazety proletarjackiej, szary 
Komendant legjonowy w prostym 
żołnierskim mundurku, Komendant, 
co przed nim legun zapominał nie
raz stanąć na baczność, bo szary 
mundurek strzelecki nie różnił od 
szeregowca [ en sam P.lsudski wro
giem praw i wolności i udu?

Zdobądźm y s ę wszelako na 
od eklywizm. Rozpatrzmy spokojnie 
i rzeczowo niebezpieczeństwa, któ
re stąd płyną dla wolności ludu pol- 
sk ego. Pomimo, że Marszałek, jak 
każdy mąz stanu, nie rozplakato- 
wuje po rogach ulic swych planów  
i zamierzeń, jednak ogólne wytycz
ne polityki rządów pomajowych są 
dostatecznie znane. Cel główny to 
reforma Konstytucji,' naprawa praw 
zasadmczych obowiązujących w R ze
czypospolitej. Orędzie P. Prezyden
ta w dniu rozwiązania Sejmu, ostat 
nie wywiady Marszałka, wreszcie 
liczne enuncjacje naiwybitniejszych 
przedstawicieli obozu rządzącego  
sprecyzowały to dostateczn.e jasno. 
Również znane Bą og. lnie zasadni
cze wytyczne tej reformy A  w ęc 
podniesienie autorytetu i zwiększe
nie kompetency Głowy państwa, 
ulepszenie ordynacji wyborczej, 
skończenie z supremacja lep.slaty- 
wy nad eczekutywą i t. d, Otóż —  
czyż naprawdę przedstawia to me- 
bezpiec.zenstwo dla praw i wolności 
ludu? Opinja i prasa centrolewu 
stale tern operuje i to wytwarza 
pewną sugestję. Sugestja ogromnie 
zręczna i błyskotliwa, posiadająca 
wszelkie cechy prawdopodobieństwa  
i dlatego ulegają jej tak łatwo na
wet najtrzeźwiejsze umysły. Stano
wisko to jednak nie wytrzymuje  
krytyki.

Jeżel i  sp ró bu jem y to u jąć  rz e cz o 
wo,  przez pryzmat cDjek tyw ne j  a n a 
lizy, to b a ń k a  musi pr y sn ą ć  —  musi 
s ię o k a z a ć  tern, cze m jes t  w rze
czywistości ,  a wię c  bluf fem i 
o s z u k r ń s t w e m ,  lub w na j le psz ym 
razie n ie porozumieniem.  Chodzi tu 
POprostu o z identyf ikowanie  dw óch 
P o ję ć :  par lamentaryzmu i d e m o k r a 
cji* P o j ę c i a  ca łkowic ie  różne  odręD- 
n e  historycznie się zidentyfikowały  
i l en  dcterrr inizm historyczny ciąży 
do dzisiaj ł to jest właśnie zasad- 
n.czy punkt wyjścia, to iest to 
główne zaczepień e opozycji centro
lewicowej przy zwalczaniu reform 
systemu pomajowego; to jest właś
nie geneza całego bloku >iastow 
sko-pepeesowslciego. Popfostu " w 
WyoDraźniaeh tych ludzi rlemokia- 
tyzm i p&tlamentaryzm tak całko- 
Vw*cie ze sobą s ę zlały, że d n .  w 
fdowie m się pomieścić nie może, 
by te rzeczy m oKły być rozdziela 
n t * —  lm s’ę zda,e, że najskrainiej- 
*zy, najbardziej rozswawolory, że

tak wyrazimy,  na jbardzie j  orto- 
loksyjny par lamentaryzm s t a n o w 

i ł . e , t d w>e conditio sm e qua non 
wszelkiego demokratycznego'  po- 
zadsu.  T y m c z a s e m ,  iak już  mówi

liśmy. s tanowisko  tak ie  j es t  cona j -  
inniej błędne,

e ''■t-neje żadna obsolutme pod
stawa, :adna logiczna kon eczność, 
aby te ^ wa czynniki ze soDą łączyc 
i identy f kować. Bezwzględnie, przyz
na każdy, praworządny i demokra  
tyczny kraj nie może się oDejść bez 
instytucji parlamentu; ale parlament, 
jako taki, i stuprocentowy orto
doksyjny Pfcr rmentaryzm to dwie 
całk.em a całkiem różne rzeczy. 
P a r l a m e n t o w i  w i 'olsce nie grozi
żadne mebezc czeństwo. a naj
mniej ze strony Marsz, f iłsudskiego. 
Na przełomie lat 19i 9: 920 Piłsudski 
tnial władzę dfi iure i de facio  abso

lutną, a zrzekł się jej dohrowolme, 
zwołując Sairn i w jego ręce od
dając władzę. Z iesztą  w w yw ;adzie 
z Red. M edz.nskim z dnia 14 IX  30 
mówi M am zaL k zupełnie wyraźnie: 
„Co do mnie. proszę Pana, nie są
dzę, aby można było cbojsć się bez 
jakiegoś przedstawicielstwa wybra
nego i czyniącego zadość poczuciu 
odpowiedzialności". A  jeżeli i to 
nawet nie wystarcza, to jednak fakt 
umieszczenia nazv/iska Józefa Pił
sudski ;go ra  listach do Sejmu i Se
natu ,est argumentem, przekreślają
cym wszelką dyskusję. Nie może  
być nawet mowy o zwalczaniu par
lamentu, jako tak.ego. Chodzi więc 
tylko o naprawę dotychczasowych  
„zwyczajów i obyczajów" seimowa- 
nit», o wyrwanie parlamentu polskie
go z marazmu intryg, małostko
wości, oduczenia niemądrej polityki 
Schadenfreuut; chodzi o to, że musi 
ustać wreszcie Karykaturalna popro- 
stu supramacja Sejmu nad władzą 
wykonawczą, że Głowa państwa nie 
może byc tylko fikcją i cieniem, jak 
było do ma,a 26 r. —  Gdyby nawet 
przypuścić, że tendencje reformy 
idą w kierunku republiki ^rezyden- 
cjalnej, w rodza,u Stanów Zjedn.  
Ameryki Półn., to czyi można po 
wiedzieć, że republika prezydenc-al- 
na stanowi niebezpieczeństwo dla 
praw i wolności ludu?

O ióż w tern miejscu trafiamy do 
sedna sprawy * tu tkwi albo ja
skrawe nieporozumienie, albo też 
poprostu oszukańst wo; bo, dopraw
dy. trzeba być albo szczytowo na
iwnym, albo też demagogiem wyzu
tym ze wszelkiego poczucia umiaru 
i taktu, by móc twierdzić, że regirne 
amerykański, że system ustro,owy 
panujący dziś w U. S. A .  jest za
przeczeniem demokracji, jest anti- 
wolnościowy, a może nawet tyranją, 
dyspotyzmem i faszyzmem. Piętna
ście lar temu, gdy Towarz. z EPS., 
zwalczając imperjalistyczne państwa 
zaborcze znajdowali gościnne schro
nienie w Am eryce, chyba me prze
szło im przez myśl, ż t  Stany Zjedn.  
są tyri nją i faszyzmem.

Jeżeli zaś zestawimy zo sobą  
Francję i U. S. A .,  jako dwa syste
my demokratyczne, to porównanie 
wypadnie bezwzględnie na korzyść 
Ameryki.

W  republikach tak ortodoksyjnie 
parlamentarnych, jak r,p.' Francja, 
wytwarza się pewna klasa ludzi rzą
dzących, pewna kasta politykierów 
zawodowych, którzy władzę m ono
polizują w swych rękach. Powtarza
jące się od czasu do czasu wybory  
s'ą, w gruncie rzeczy, tylko pewnem  
przetasowaniem się tych speców od 
rządzenia, a władza nie wychodzi 
poza okręg pewnej ściśle zamknię
tej kasty. W  ten sposób w państ
wach, gdzie panu’ e stuprocentowy  
parlamentaryzm, udział czynniica lu
dowego we władzy jest faktycznie 
fikcją i oszukaństwem. Najlepiej uza
sadnia to zmarły niedawno profesor 
francuski Duguit Parafrazując krót
ko teorję Duguit a, możemy powie
dzieć: W olność republikańska we
Francji jest fikcją. Francja, po wy
zwoleniu się z pęt absolutyzmu dy- 
nast i z Bożej łaski, wpadła w nie
wolę innego absolutyzmu, absoluty
zmu daleko więcej integialnego i 
wścibskiego, w niewolę kasty spe
ców od rządzenia.

Być może Duguit idzie zbyt da
leko. Abstrahując jednak od słusz
ności tej teorj-, nie możemy zaprze
czyć, że sam wyraz „parlamenta- < 
ryzm" niczego jeszcze absolutnie nie 
przesądza. Liberalizm X  X  w. zbu
dował pewne tabu, postawił fetysza—  
parlamentaryzm. Sam wyraz m.ał 
ludom wystarczyć, bo, wierzono na
iwnie, że już sam dźwięk nazwy 
parlamentaryzm jest szczęściem, wc 
nos..ią i realizuje wszelkie wymogi 
demokracji. Cjjóż takie stanowisko 
jest szczytem naiwności i Duguit 
zupełnie słusznie zrywa maseczkę. 
Parlamentaryzm ma swojte wady, a 
cokolwiek zdekadenciały jest nie- 
ledwie tak samo odległy od demo
kracji, tak i absolutyzm. 1 tu właśnie 
występuje wyższość pewnych zasad 
systemu prezydencjalnefro.

W  tym systemie, o ile, j’ak »ku-  
rat właśnie przewiduje projekt B.B., 
prezydent jest obierany w drodze 
powszechnego głosowania; naród ma 
naprawdę realny udział w kunsty 1 
tuowamu głównego czynnika wła- > 
dzy. 1 udział ten nie jest fikcją, bo 
wyborcy me są skrępowani lista
mi ułozonemi przez speców, a 
bezpośrednio wskaże a osobę elek
ta. Przytem, wskutek proiektowa- 
nego przez tenże projekt ogra
niczenia odpowiedzialności rządu 
przed władzą ustawodawczą, Głowa

Zmbrł Włodzimierz f  erzyński.
Tel od wt. kor. z Warszawy.

Wczoraj o godz. 3 nad ranem 
zmarł w Warszawie znakomity p o l
ski dramaturg 1 powieścioplsarz, 
Włodzimierz Perzyński. Powodem 
śmierci była silna angina, na którą 
zapadł Perzyński zaledwie przed 
trzema aniami.

W łodzim ierz Stefan Perzyński urodził się 
w 1878 roku  w  O pocznie ziem i Radom skiej, 
syn Henryka Perzynskiego, literata i redak
tora „O piekuna D om ow ego" i „T ygodnika 
P ow szechnego", w reszcie założyciela  i re
daktora „D ziennika dla w szystkich". W ła  
dzim ierz ukończył gim nazjum  w  Petershkr 
gu. Siudja ścisłe odbyw ał w  Krakowie.

Od roku  1899 do 11)01 przebyw ał we W ło 
szech, głów nie we F lorencji, gdzie studjow ał 
język i literaturę w łoską. P oczątkow o druko
wał utw ory poetyckie w dziennikach  -war
szaw skich i krakow skich, głów nie w  .,Życiu 
Krakowskiem  , którego był sekretarzem. 
W y d a ł tom  poezyj w  roku 1900. Od r. 1901 
do ,904 był sekretarzem, a późn iej w spół
redaktorem  „G łosu N arodu", gdzie zam iesz
czał now ele, -feljetony, -wrażenia z pod róży  
do Egiptu d Grecji i t. p.

P ierw szym  jego utw orem  dram atycznym  
bvła  kom edja w 4-oh a-ktach p. t. . Lekko- 
mytślna siostra , wydana w 1905 roku, którą 
grano z niezw ykłem  pow odzen iem  na w szyst
kich scenach polskich. Po tej sztuce za
pisał się trwałem i zgłoskam i w historji te
atru polskiego. K olejno ukazyw ały się „A - 
szantka" w  1006 roku, zdobyw ając duże p o 
w odzenie, nieniniejsze od  sztuki poprzedniej, 
„D zie je  Frania", „D zie je  Józefa", w reszcie 
ostatni utw ór dram atyczny „U śm iech losu' . 
W*śród utw orów  beletrystycznych w ym ienić 
należy m. in. ,M ajow e słońce" 1907, „M icha
lik z iP. P. S.“ 1911, „M iłość, sztuka i p ie
n iądze" 1912, „Z lo ty  inlcw-es" 1915, „W róg  
k ob iet" 1919, „R az w życiu " 1925, „N ie było 
nas, b y ł las" 1926

Ostatnio ukazały się pow ieść „K le jn oty 1* 
i tom now el p. t. „P ralnia  sum ienia".

Powrót z Rzymu Min. 
Rc!nicłwa.

Tel. od wl. kor. z Warszawy,

W c  zoraj w godz popoł powró
cił z Rzymu do Warszawy min. roi 
nictwa p. Janta Połczyński.

Listy wyborcze w stolicy.
; > cl. ud  W . k o r. z  Warsmk-Ouj

Przed wczoraj obradowała okrę
gowa komicja wyborcza na okręg 
W arszaw a—-miasto Rozoatrzone zo
stały 3 listy, przyczem zatwierdzono  
listę narodową i Centrolewu. U n ie 
ważniono zaś listę miejscowego blo
ku katohekiego (hodurowcow) na 
czele z ks. z.acharjasiewiczem.

Aresztowanie b. posła 
Selrobu— Putki.

L W Ó W ,  2 I .X .  (Pat). „Gazeta  
Poranna" donosi, że w związku z 
likwidacją Selrobu na terenie L w o
wa, która nastąpiła w ubiegłym mi :- 
siącu, prowadzący śledztwo sędzia 
śledczy wydał nakaz aresztowania 
byłego posła Selrobu Michała Put
ki., r.,.eszkającego w Brześcia nad 
Bugiem. Aresztowanego przewiezio
no w dniu 20 b. m. do wię: ,enia 
śledczego we Lwowie.

p a ń s t w a  uzyskuje zupełną swobodę  
przy cobierar i u  zespołu rządzącego 
i m o ż e  powoływać ludzi naprawdę 
t a c h o w y c h  i niezależnych, ludzi me 
p r z e s i a n y c h  pizez sito Kasty  speców, 
którzy, jak k a ż d a  k as ta ,  mają sweje 
własne prywatne interesa i koterje. 
T ak więc plebiscytowy wybói pre
z y d e n t a  zapewnia: 1) staDiI zację
rządów i 2) niezależność rządu, a 
odp owiedzialność l-sgo przestaje być  
igraszką w rękach kiiki polityk.erow 
i staje się o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  za ca
łość dzia ła ln ośc i  pized całym naro
dem. Przytem odpow. za działalne,«ć 
za pewien okres rządów, a nie od
powiedzialność za sam tylko fakt ist
nienia rządu, ja k było u nas przed26 r.

A le  przerywam) Celem naszym 
nie jest wykład o wyższości syste
mu prezydenc,alnego wogole. Prze
kracza to najpierw ramy zwykłego  
artykułu, a powtóre %st nieaktual
ne, bo miarodajny dotąd projekt rzą
dów pomamwych— Konstyt. Bezpart. 
Bloku nie zm erza do przeflancowa- 
nia do Poiski systemu prezydencjal- 
negu. Stwierdzamy tylko ,edno G d y
byśmy nawet poszli n^dalej, gdyby 
nawet recypować żywcem system  
amerykański, to jednak nawet w ów 
czas prav om i wolności ludu me 
grozi żadne niebezpieczeństwo.

Dlatego —  panowie z centrole
wu: Tytuł wasztj listy jest trochę 
nie na miejscu. M ożna deklamować  
można wypisywać bardzo patetycz
ne frazesy* ale granica jest tam, 
gdzie zaczj na się okłamywanie sie
bie i innych. W  Polsce prawom i 
wolności ludu niebezpieczeństwo nie 
grozi i dlatego tytuł listy Nr. 7 jest 
tylko śmieszną, patetyczną fanfaro
nadą. Ma to ten skutek, co „patiesz- 
nyje" carów rosyjskich,! j. wy „trzał 
z olbrzymiego działa... do wiobh.

St, W.

Aliglja neguje praw? Żydów do Palestyny.
- Nowa deklaracja  rządu brytyjskiego.

LONUYN. 21.X. (Pat). Ogłoszona w dniu 2b-go b. m. deklaracja 
rządu brytyjskiego idzie w negacji praw Żydów do Faiestyny dalej, 
aniżeli raport palestyński, wywołując wśród Żydów niebywałe wzbu
rzenie.

Deklaracja przekreśia deklarację balfoura, nie uznając wogóle 
praw Żydów jako odrębnej narodowości, wysuwając nieużywany 
dotychrzas jeden termin łącznie „un habitant“ (mieszkaniec) i, stwier
dzając, że rząd zmierza do obrony interesów zarówno Żydów, jak 
i Arabów.

imigracja Żyaów tiaktow ana. oyta dotychczas jako przywilej 
ipeclainy, nie mąjąry łączności z sytuacją ludności arabskiej, obec
nie zaś traktowana będzie w płaszczyźnie ogólnych interesów Pa
lestyny. .

Imigracja żyoownka zalezet więc bedzle od Ftanu bezrobocia 
wśród drabów. Zatrudnienie imigrantów żydowskich uzależnione 
jest od inwestycji kapitałów żydowskich, stale^dotychczas wprowa
dzanych do Palestyny. 533BM I

Wycofanie przez Żydów kapitałów kolonizacyjnych wpływa na 
wzrost oezrobocia wśród Arabów, k ió izy  w toku inwestycyj koloni
zacji żydowskiej znajdowali pracę. Wytworzona więc sytuacja jest 
dta Jmlgracji źyaow skiej beznadziejna.

Również wprowadzona przez deklarację rada ustawodawcza, 
mająca się składać z 22 rzronKów — 10 mianowanych i 12 obieral
nych — z kompetencją ustalania kwoty imigracyjnej, wyraźnie skie
rowana jest przeciwko Żydom.

Deklaracja prezydenta egzekutywy sionistycznej.
cji, k t ór e j  W e i z m a n  przewodniczył .

Dr. W e i  zman ogłosił  poza tem  
d ek la ra c ję  g łoszącą,  iż pol i tyka rzą
du bryty j sk iego  sprzeciwia się wszri  
kim poprzednim dek lara c jom  i ma 
na celu j ed yn ie  forytowanie  in te re 
sów Ż y d ó w ,  'uż zami esz ka łyc h  w 
P ale s tynie ,  gdy nowa imigrac ja  ży
d o ws k a  będzie  musiała b y ć  ogra ni 
czona  ze względu n .  be zr ob o c ie  
W L i ó d  AraDÓw.

polityki angielskiej.
wiska p re zes a  światowej  organizacj i  
b ionis tyczne j  oraz p rze w od n ic ząc eg o  
organizacj i  żydowskie j  w t o lsce j est  
k o m e n t o w a n e  ’ak o  ost re zaognieniu 
s tosunków ang lgko żydowskich.

L O N D Y N . 21IX. (Pat). Prezy
dent egzekutywy bionistycznej dr. 
t\eizman w piśmie swem, zgłasza
jącym dymisję, zaznacza między in- 
nemi, że polityka rządu brytyjskie
go w znacznym stopniu przyczyniła 
się do odmów'.“nia Ż ydom  praw i 
odebrania im nadziei na stworzenie 
ogniska w dawnej Palestynie. Przy
jęte decyzje w poważnej mierze 
utrudniają przyszłe prace organiza-

Kurs antyżydowski
L O N D Y N , 2 l .X  (AT E). Dekla

racja rządu brytyjskiego w sprawie 
zamknięcia imigracji żydowskiej do 
P a l e s t y n y  spotkała się z wielkiem 
oburzeniem kół sion:sty cznych. Ustą
pienie d ra Weizrr.ana ze stano- — -—

Protesty Żydów amerykańskich.
W A S Z Y N G T O N .  21.X  (Pat). Kongres Żyd ów  amerykańskich przyjął 

lezolucję, nazywającą politykę brytjyską w P a l e s t y n i e  pogwałceniem uro
czystego zobowiązania, zaciągniętego wobec Ż yd ów . Komitet administra
cyjny kongresu został upoważniony do podjęcia zarządzeń, jakie bedzie 
uważał za właściwe.

O lb rzym ia  e ksp lo zja  w  kopalni.
Ilość zabitych i rannych — przeszło 200 osóh.

BER lIK . 21 ,X. (Pat). Dni? 21 b, m. między godz. 8 i 9 rano na
stąpiła w Aisdorfie w okręgu Akwizgranu olbrzymia eksplozja w  
szyLie „Wilhelm” na kopalni „Anna II". Eksplozję spowodował w y
buch magazynu dynainitur znajdujątego się pod ziemią. Rozmiaru 
katastrofy w t̂ łębF kopalni dotychczas nie zdorano objąć.

Fksplozja pociągnęła za sobą wielkie spustoszenia również na 
powierzchni kopalni. M. in. wyleciał w powietrze budynek admini-- 
stiacji kopalni, w którym eksploaowar zbiornik z benzoiem. W cza
sie wybuchu znajdowało się w budynku 30 urzędników. Wieża 
dźwigowa nad szybem zawaliła się. Połączenie z wnętrzem kopal
ni zerwane.

W chwili katastrofy znajdowało się pod ziemią w grębi szybu 
300 do 400 robotników, którzy odcięci są zupełnie od świata.

Ilość zabitych i rannych obliczają na przeszło 2C0 osób. Deto
nację słyszano w promieniu kilkunastu kilometrów. Powierzchnią 
ziemi rad kopalnią przedstawia się, jak jedno rumowisko. Nawet 
w (tomkach kolonji górniczej siła ekspluzji pozrywała dachy i po
wyryw ała okna. Z carego okręgu śpieszą oddziały pożarne I sanitar
ne na miejsce katastrofy. Podjęto próby przebicia sią z innego szy
bu kopainl do szybu „Wilhelma".

BERLIN 21 X  (Pat.) Urząd gor- mitu, znaidującym rię na głębokości
niczy w Bonn donosi: Do godz. 232 metrów pod prow.erzchmą zie-
14.13 wydobyto z pod gruziw szybu mi. W  przewodach wentylacyjnych
„W ilhelm a" w Alsdoif 2 40 trup iw stwierdzono gazy, pochodzące z ek-
i 72 c.eźko rannych. D o k ł a d n e  usta- splozii mai.erjałów , wybuchowych,
.enie ilości of.ar napotyka tia trud- Obsada szychty rannej wynosi 660
ności. Dotychczas nie zdoła no stwier- górników, z czego w i ę k s z o ś ć  uż

zdołała się wydostać z kopalni 
przez szyby sąsiednie.

Gzić z całą  ści s łością przyczyny Ka
tastrofy.  Przypuszczać  naieży,  że 
w ybu ch nastąpił  w składzie  dyna-

SkutKi eksplozji w  Alsdorfie są straszne.
BERLIN. 21,X. (Pat.) Prasa popołudnio 

wa ogłasza obszerne sprawozoauia swyeli 
specjalnych korespondentów. wysłanych na 
miejsce katastrofy w Alsdorfie. Relacje fe 
zapełnione są wstrzasającemi opisami spu
stoszeń, dokonanych przez Wybuch.

Eksplozja w głębi szybu wywołała pożar, 
który ogarnął wnętrze kopalni, potęgując 
grozę położenia. Kłęby dymi. niezwykle u 
trudniały akcję ratunkową. Oddziały ratow
nicze jedynie w maskach gazowych

Wiadomość o katastrofie loten. błyskawi
cy obiegła całą okolicę, szerząc panikę 
wśród ludności. Miejsee katastrofy otoczyła 
kordonem policja. Górniey i rodziny ofiar 
oczekują wiadomości o znajdujących się 
jeszcze pod ziemia, przyczem dochodzi do 
wstrząsających scen. Liczne oddziały słra 
iy ogniowej zajęte sa usuwaniem gruzów. 
Grozę wywołują sceny, gdy sanitariusze w 
odległości około 100 metrów od iniejsee wy
buchu zajęci są zbieraniem krwawych szcząt-

ków ciał, rozrzuconyh na znacznych prze
strzeniach.

Na miejscu wypadku zjawili się przedsta 
,w-ieiele władz z Akwizgranu, Dusseldorf u. Ko
lonji i Koniencji.

Według doniesień ?. Alsóorfu oddziały ra
townicze zajęte są nadal oczyszczaniem do- 
stjępu ,óo szyDu. Zamhniętyrh w podzie
miach ma być jeszcze około 300 górników.

Biuro W olffa donosi, że według przypu
szczeń, wybuch dynamitu spowouowany zo
stał zapaleniem się gazów wpobliżu składu 

.materjałów wybuchowych. Do magazyuu 
tego niedawno złożono 5 tys. kiło materja 
łów wybuchowych, z czegc podczas katast
rofy ralałc się jeszcze znajdować lam około 
2 tys. kilo dynamitu.

Siła eksplozji była łak wielka, że w ca
łej okolicy przerwane zostały wszystkie 
przewody telefoniczne i telegraficzne. Trupy 
ofiar katastrofy zr ajdowano naw ?t w od 
ległości 250 metrów od micisca wybuchu.

Kcndolencje.
BERLIN. 21.X. (Dat.) W  związku z ka

ta s tro fą  w  A lsdorfie prezydent Hindenburg 
w ysłał na ręce prezydenta regencji akw .z 
B r a ń s k i e j  telegrm kondolencyjny. Pruski m ,- 
ni6teT handlu w ysłał telegram do rady dele 
gatów’ górn ików  kopalni, naw iedzonej ka ■ 

’ t? strofą

BERLIN 21.X, (Pat.) Lząd belgijski ja  
•dośj edr.jctwem posła sw ego w  Berlinie z ło 
żył rzadowii Rzeszy kondolenrj* z jiow odu 
katastrofy góm iczi j  w  Alsdorfie. Rów nież 
francuski mi.lis lei robót publicznych  prze 
słai niem ieckiem u m inistrowi robót publicz 
nych  k ord o len c je  z pow oau  kauisirofy  w 
A lsdorfie.

W3AD0M0ŚC1Z KOWNA
ZJAZD TAUTLNINKÓM

W  dniu 20 b. m. zakończył się zjazd na
rod ow ców  W szyscy  m inistrow ie z w yjąt
kiem m inistra roln ictw a w ygłosili referaty, 
ośw ietlające obecn ą  sytuację w  ich  resor
tach. Przed zam knięciem  zjazdu przybył r ó 
w nież prezydent Sm etona. Prem jer m inist
rów  Tubelis w ygłosił dłuższe przem ów iei ie, 
charakteryzując ekonom iczne położeń a- kra 
ju . Zaznaczył on, że chociaż kryzys ek on o 
m iczny da je  się silnie odczuw ać od r. 1928. 
to jednak ogólna sytuacja znacznie *się p o 
prawiła. Em isja Banku Litew skiego w zrozla  
z 95 mii jon ów  d o  109, przy jednoe ze snem 
w zroście  pokrycia , które w chw ili obecn ej 
w ynosi 132 m iljon y  Litów. Bilans handlow y, 
który osiągnął w pierw szem  półroczu  1928 r. 
118 m iijon ów  Hitów, w  roku obecnym  osiąg 
nął sumę 158 m iijon ów . M onopol zapałczany, 
w prow adzony w rok u  bieżącym , został w y 
dzierżaw iony na bardziej dogodnych  warun 
kach w porów naniu d o  w arunków , które 
otrzym ały inne państwa, a suma uzyskana 
z tego źródła została przekazana na pow ięk 
szenie kredytów  h ipotecznych. Litwa J»zy- 
stąpi do w ykorzystania własnych surow ców  
i w tym celu m ają byf, założone cukrow nia 
i fabryka cem entu. P rzechodząc do kw estji 
polityki w ew nętrznej, prem jer zaznaczył, że 
istnieje ca ły  szereg zagadnień, z których  n a j
bardziej aktualnem w  chw ili oDeonej jest 
w prow adzenie now ej ordynacji w yborcze j do 
sejm u oraz. u&tawy o  obieralności prezy- 
denta.

W  sprawie K ła jpedy należy zach ow ać 
zimną krew. Pogłoski o zm ianie polityki 
w sprawne K łajpedy i W ileńszczyzny m e 
m ają żadnej podstkw y. W koiicu  minister 
z zadow oleniem  podkreślił, że nastąpiło zb li
żenie pom iędzy Łotw ą 1 Litwą, przyczem  
wskazał, że Łotw a w stosunku do Litwy, jak  
to w ykazały obecnie jn ow adzon e pertrakta
cje, jest państwem  przem yslow em , gdy Litwft 
w stosun,Ku d o  Ł otw y jest państwem  czysto 
roilmczem i dlatego Litwa m oże b yć rynkiem  
zbytu dla w ytw orów  przem ysłu łotew skiego, 
a Łotw a —  dla p iod uktów  roln ych  Litw y. 
P rojekt reorgan izacji partji w myśl zasad 
m iiicp  faszystow skiej nie został przyjęty.

PRZEM ÓW IEN IE PREZYDEN TA SM FTONY 
NA ZJEŹD ZIE  N ARODOW CÓW .

Na zjżzdzie narodow ców  prezydent Sm e
tona w ygłosił przem ów ien ie, w  ktorem  m e • 
wiąe o kon ieczności w spópracy rządu z par- 
tją n arodow ców , zaznaczył, że autorytet jest 
utrzym ywany dzięki zaufaniu.

N iejednokrotnie zaznaczałem  —  p ow ie 
dział prezydent —  że pozostanę na stanowi 
sku dopóty, dopóki będę się cieszył zau fa
niem, które osiągam  zaw dzięcza jąc w yn ik om  
sw ej pracy.

W  ciągu ostatnich lat w ie lt zrohiuiio, 
a najw ażniejszym  dziełem  jest now a konsty
tucja która przyjęta została przez kraj f o- 
becn ie jest w prow adzana w życie. To jednak 
nie w szystko: trzeba op racow ać ord ynację  
w yborczą  d o  sejmu oraz ustawę, dotyczącą  
w yboru  prezydenta.

Gdy byłem  p o  raz pierw szy prezydentem , 
zarzucano mi że zbyi pośpiesznie zw ołałem  
sejm  ustaw odaw czy Dlatego leż dzisia j m u
simy zdawać oobie sprawę, ie  w ybory  d o  
now ego sejmu m ogą b yć przeprow adzone 
dop iero wtedy gdy społeczeństw o będzie do 
tego ca łkow icie przygotow ane.

Generalny sekretarz partji Żukas w swem  
przem ów ieniu zaznaczył, że n arodow cy w in 
ni intensyw m e przygotow yw ać się do wyOo 
rów  prezydenta i sejinu Sekretarz Źuaas 
op rócz  tego zaznaczył, że nie m oże być m ow y
0 Dorozumieniu z partjam i opozycy jn em -, 
gdy*, według n iego konsoli idąc ja partyj o p o 
zycy jn ych  będzie zm ierzała -do osłabień.a  
stanowiska n arodow ców

MA CHI NACJĘ PODCZAS W YBO RÓ W  
W  KŁAJPEDZIE.

„E lta " podaje  do w iadom ości, iż pod czas 
w yborów  w kraju kłajpedzkim  dopuszczano 
s,ę bezpraw ia i m achinacyj, które przyczy 
n iły  się do zw ycięstw a N iem ców. Tali np 
L itw inów  1110 dopuszczano do K om isyj w y 
b orczych , w niektórych  m iejscow ościach  w 
kopertach, otrzym yw anych podczas g łoso
wania, włożone jaż były  num erki n iem ieck ie
1 po w łożeniu jeszcze  litewskiego num erku 
głos unieważniał się, od L itw inów  żądano 
przy głosow aniu  dokum entów , od  N iem ców  
nie żądano, L itw inom  przem ocą w pychano 
do rąk num erki n iem ieckie i t. p.

Kur? dolara obniża się.
l e i  ud w i kor.  * lE a r s z .,t r y

P od  w pływ em  W iadom ości z  Berlina ua 
giełdzie w arszaw skiej daje się zauw ażyć pe
wni ustjb ien ie kursu dolara. Sfery banko
we i giełdow e spodziew ają  się daiszegu spad
ku k irsu dolara, kaóry zapewne będzie się 
ouiiiżał stopn iow o a nie gwałtownie Bank 
Polski p łacił w czora j za dolar gotów kow y 
8,95 przy m inim alncm  zapotrzebow aniu, 1

filetu** w a r i  *w s3ca  2  dsi. 21 X  L. r
WALUTY I DEWIZY;

D o l a r y ............................................8.95— 8.96 8.92
.......................  1 2 4 ,4 3 - i *4,74 -  12-'.12

N iw y York Kaoel . . . . .8 ,9 2 — s.R4— 8 90 
N owy Yom  . . 8,911 — h.ftol —8>91
u m d y u ............................4 .3 6 -4 3 ,4 7 — 43,z5
F a r y ? ....................................  35 ,0^-35 .11  34,93
Sawąjearja . . . .  1,3 ,1 « -1 7 3 ,6 2 — 17ą,70
W teorii .......................12ft,3l- . .6 ,1 2  — 12 ,50
W iochy  . . . 4 3,72—4 t,c 4 — 4£),60
Berlin w obr. pryw   . 212,68

PAPIERY PROCENTOWE:
P oży czk a  icwe.-t.vc. 103,00— 101,10— 102,50
'%  PreiDjOwa d o l a r o w a ..........................57,50

5%  K-m\ e r u y j n a ................................; . 52,10
7%  S t a o ih z a e y jn a ..................................... ......
10%  K ' l e j o w a .............................  104,00'
8%  U Z H. G- K. i B. R., ob i. B. G. K 94,00
Ta m u  7%  .  .....................................  63.25
8%  obi. B. G. K. bud ow lan e . . .  98 00
8<6 T< w. Kred. P rzem . P o i , .......................8fi 75
7% lo la row e ziem skie ........................... 7„,3u
4 % %  z ie m s k i* ..................  51.50 —52,00 — 51.8 »
5%  w a isza w sk ie  . . .6 5  3 0 -5 5 ,7 5
8%  w a -s z a t .s k ie  ..........................7 l .2 5 -7 2 .r o
S%  L od zi  ....................................  65,30— 65.2Ł
8%  P i o t r k o w a ..................................62,75—62-60
6%  Obi. pos. m m *  m W a rsz .................... . 5 . ,00
3 %  prem jow a poż. budow l............................5*i.00

n K C J E •
Bank Polski • .............................................. ' 155,00
L i l p o p ................................ .' . . . 22,5i>
M o d iż e jo w ....................... * ........................... 7,5C
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Konferencja haJtarteka.
N i e d a - . . . -  ubiojowaii delegaci 

państw: Albanji, Bułgaiji, Grec?.,
Jugosławii i i uren na pierwscej 
pan-bałka^skiej konferencji w A te 
nach. Jest to dalszy etan na d 'odze  
tworzenia bloków reajo-isinych: 1)
w Locarno powstał bluk zachodni 
francusko-n en..ecki, 2) w W»r3za- 
wie obradowała konfsrencja bsifyc- 
kicb państw, 3) w Londyr..e zebrał 
sie niedawno kongres _mperjum bry
tyjskiego, 4) w Atenach rozpoczęto  
obiaay nad pacyfikacją półwyspu  
bałkańskiego.

Co poprzedź ło obecny kongies? 
O d  roku 1412 do roku 1922 wrzała 
na Bałkanach wojoa: pierwsza woj 
na państw bałkańskich przeciwko 
Turcji, następnie druga wojna tych 
państw pom.ędzy sobą o zdobycz  
wojenną, potem wojna światowa, 
która się tam zaczęła i tam skoń
czyła (Serajewo-  fror.t macedoński), 
a wreszcie wejna grecko turecka. 
Okres pokoju, który poźme, nastą- 
pił, został przerwany w roku ubieg
łym katastrofą gospodarczą, sp o w o 
dowaną szalonym spadkiem cen na 
produkty rolne i surowce, stanowią
ce podstawę gospodarczego bytu 
tych krajów. Zrozumiałą więc jest 
rzeczą, iż te sprawy wysunęły Się 
w toku obrad na pierwszy plan.

Debatowano w:ęc nad kwestją  
bezrobocia, nad zaprowadzeniem
msm

jednolitej waluty bałkańskiej, nad 
ut worzeniem centralnego banku bał
kańskiego, nad rozbudową linij auto
busowych, tak ważnych ze względu  
na słaby rozwói linij konchowych.. 
Zastanawiano się również nad moż
liwością utworzeń a wspólnej orga
nizacji zbytu dla tytoniu, produko
wanego przez Bułgaiję, Grecję i 
Turcję, dalej nad zagadnieniem unji 
celnej, będącej obecnie przedmio
tem narad rządów rumuńskiego i 
jugosłowiańskiego w wyniku konfe
rencji w Sinaja, celem wspólnego  
eksportu zbóż, siowem nad środka
mi złagodzenia skutków kryzysu.

Są to wszystko narazie projekty, 
rzeczywistość bowiem przedstawia 
się nieco inaczej. Dopiero niedawno 
skończył się zatarg celny rumuńsko- 
grecki, w czasie którego Rumunja ' 
groziła represjami 40.000 obywate
lom greckim, zamieszkałym w jej 
grapisach. Wcześniej jeszcze miał 
m.ejsce zatarg bułgarsko grecki o 
wysokość punktów złota lewy (wa 
łuta bułgarska), cown.eż pełen wza
jemnych oskarżeń i gróźb. Ponad  
wszystkiem góruje jednak sprawa 
macedońska. Sam jednak fakt dojś
cia do skutku konferencji świadczy
0 tem. iż państwa te szukają dróg
1 sposobc v porozumienia się m ędzy 
sobą. J. B.

Nowy minister iieliłomorny Portugaiji.

W  dniu 17 b. m. p. Ribeiro de Nlello poueł nadzw yczajny i m inister .p ełn om ocn y P ortu 
galii. złożył Par.u Prezydentow i swe listy uw .erzytelniające na uroczystej audjencji na Z a m 
ku K rólew skim . Na zdjęciu widzimy p. m inistra Spr. Z ag r. A . Z alesk iego , szeta K en celarj. 
Cyw ilnej A . L isiew icza , szefa gabinetu woj ik pana P rez. Rzplitej pułk. G łogow skiego, 
w tow arzystw ie posła Portugalji p. R ibeiro de M ello po w ręczeniu listów  uw ierzytelniających.

IV Konferencja Izb Rzemieślniczych 
w Warszawie.

Di..a 18 października 1930 r. od 
była się w Warszawie IV  Konfe
rencja Izb Rzem.eśln.czycb Rzeczy
pospolitej Polskiej, na którei obeer.  
byli delegaci wszystkich |8 Izb 
Zjazd wysłuchał sprawozdania de
legacji polskiej na Międzynarodowy  
Kongres Rzem.sslniczy w Rzymie, 
oraz zajął się sprawą referatów na 
Z jazd  Izb, który ma być zwołany 
przez M.nistra Przemysłu i Handlu.

Na zakończenie Zjazdu uchwa
lono jednogłośnie następują ą rezo
lucję oraz wysłano depesze do Pana 
Prezydenta Rzeczyposoolitej, do Pa
na Marszalka Piłsudskiego i do Pana 
Ministra Przemysłu i Handiu.

R e z o l u c j a .
Przedstawiciele rzemio sła, zebra

ni na IV Zjeźdź e Izb Rzemieślni
czych w W arszaw.e w dniu 18 paź
dziernika 1930 r„ pomni swoich 
obowiązków wobec Rzplitej Polskiej 
i jej mocarstwowe? przyszłości sto
jąc na straży interesów życia gospo
darczego i potrzeb polskiego- rze

miosła, oraz świadomi solidarności, 
któia łączy rzemiosło z lanorr i od
łamami życia gospodarczego, uchwa
lają następujące postulaty, których 
realizacja stanowi konieczny waru
nek pomyślności Państwa i całego 
społeczeństwa

1) W  obliczu wewnętrznych walk 
politycznych w Polsce, których wy- 
n.k zadecyduje o całej- przyszłości 
Pai.stwa i Narodu, rzemiosło i nie 
może być neutralnem - 3

2) Usunięć.e z iy cia politycznego 
parfyjnictwa . anarch'i, oraz wzmóc- 
r iens.: podstaw usirornwych Pań
stwa stanowi konieczny warunek  
gospodarczego rozwoju . ar.siwa i 
utrwalenia ,ego nirzawiciego bytu, 
zapewnienia trwałości waluty, oraz 
wzmocnienia zaufania zagranicznych 
sfer gospodarczych. 1

3) W  obecnych warunkach pod  
grozą uzależniania : ę ekonomicz
nego od oocych kapitałów —  ko- 
mecznem jest otoczenie rzemiosła 
najtroskliwszą opieką, dan.e mu 
możności korzystania z pomocy kre

d ytu je ]  inStytucyj i państwowych,
oraz si orzenit Centralnej Kasy  
Rzemieślniczej. —

4) Zrpewnienie możliwości roz
wojowych samoiządowi gospodar
czemu, przez znow elizow ani ustawy 
przemysłowej oraz powołanie j do 
życia Związku Izb Rzemieślniczych.

5) Zreformowar. e ustawodawst
wa podatkowego, zniesienie podał 
ku obrotowego, oraz zastąpienie go 
podatki em zarobkowym

6) Zniesienie powojennego usta
wodawstwa w sprawach t. zw. „lich
w y", oraz ustaw regulujących we
wnętrzne życie gospodarcze

7) Sko masowanie i zracjonalizo 
wan-e świadczeń socjalnych

8) Z ap  ewnienie możliwości roz
wojowych prywatnej _ inicjatywie i 
prywatnym warsztatom pracy.

9) W  związku z jak najrychlej
szą, a tak konieczną naprawą na
szego uitroju państwowego -— nie 
zbęJnem jest przyznanie powołane
mu do życia przez Rząd Marszałka  
Piłsudskiego samorządowi gospo
darczemu, jako przedstawicielstwu 
życia gospodarczego? takich upraw- 
r.'eń, któreby zapewniały mu bez
pośredni udział w stanowieniu praw, 
a to dla wspćłdzialan a wszystkich 
twórczych elementów w dz.ele od
budowy i odrodzenia Polski, oraz 
w imię wagi interesów poszczegól
nych gałęzi „.yoia gosprdarczego.

10) Zrc  widowanie ustawodawstwa 
samorządowego, oiaz między : nnemi 
zabezpieczenie rzemiosła przed nad- 
miernemi świadczeniami na rzecz 
samorządów terytorialnych.

11) Poparcie szkolnictwa zawo
dowego i instytutów zawodowych, 
oraz opieka nad młodzieżą rzemie
ślniczą w iijiię dotrzymania kroku 
zachodnio-europejskim postępom w 
dzie.dzini& fachowosc. i specjalizacji, 
co stanowi konieczny warunek sku
tecznej konkurencji z zalewem za
granicznej wytwórczości.

Z  powyższych względów w zy
wamy rzemiosło polskie ao popar
cia Rządu Marszałka Piłsudskiego 
w celu uzyskania w ciałach ustawo
dawczych większości - zdolnej ao  
akiej zmiany ustroju, która zapewni' 

i olsce rozwoi państwowy, usun.e 
dzisiejsze niedomagania i da pań
stwu podstawy do wzmocnienia jego  
mocarstwowego stanowiska.

N o w o w y św ięco n y  n a g r o b k .
Na ćmentairzu po-,Bernardyńskim sv W il

n ie  w dn. 20 b. m. pośw ięcony został p om 
nik nnm ogilny ś. (p. Karola W ikszem&kiego, 
popularnego w Wiilnie pracow nika na niwie 
społecznej", oraz zdolnego w ierszopisa, 
a z zaw odu pracow itego niegdyś na In flan 
tach polskich agronom a.

Na nabożeństwie w kościele po-licrnar- 
<Jyń«Kim i na cm entarzu znajdow ało  się 
spore grono jeg o  krew nych * przy jaciół.

Ś. p. K. W ikszem ski b y ł synem  słynnego 
w W iln ie swego czasu lekarza praktyka dr 
nred. Stanisława W ., w ythow ańcn daw nego 
uniwersytetu wil., ożen ionego z Marją D cy 
b low ną, córką właściciela szeroko znanej na 
onczas v- W ilnib i renom ow anej pensji dla 
panien Ksawerego Deybla.

Ś. p. K. Wikszemski- bardzo się zasłużył 
ja k o  o fia rny  członek  Komitetu budow y 
pom nika Mackiewicza w W ilnie. N iezm ier
nie b o la ł on nad tem, że nie doczeka zrea
lizow ania projektu  budow y ttgo pom nika, 
oraz że przeznaczono na ten cel plac przed 
daw nym  ratuszem, nie zaś sk\v«r O .zesz- 
ikowej. j

K och ał on ogrom nie tradycje dawnego 
uniwersytetu i rad zawsze uczęstniezyt 
w  uroczysty, h obchodach  w w skrzeszonej 
w .!, ńlm ae Mater, Przezacnem u pierwszemu 
rektorów , w ileńskiem u, o fia row ał on  p a 
m iątkę po sw ym  ojcu  nader szacow ną, 
m ia n ow ici- stare w ydanie fo lja łow e w łoskie 
„B osk ie j K om ed jr Dantego.

iP , j  awie w szyslsie  bardzo cenne książki, 
odziedziczon e po o jcu , postradał k  p. Karot 
W . w- czasie w ielk iej w o jn y  na granicy b o l
szew ick iej w sw o je j wsi na W iiebszczyźnie.

Z dzieł sztuki, oca lon ych  szczęśliwie 
podów czas przez ś. p. K, W ikszcmokiiego 
w yróżnia się jedynie obraz Szym ona t ‘ze- 
cn ow icza , w yobrażający zakonnika T-wa 
Jezusoweigo, m ogącego uchodź,ić za Wizeru 
nek sw. Ignacego Kojo] i.

Diaulos.

Wiec przedwyborczy w cyrku.

ZWYCIĘSTWO 1920 ROKU.
Poniżej zam ieszczam y artykuł o roku 

1920, p ióra jednego z najw ybitniejszych  
dow ódców  francuskich z czasu W ielkiej 
W ojny, gen. H enrys. ( c£ r Z y p . śR ed .).

* W  dniu swego odrodzeń.a Pol
ska znalazła s.ę w położeniu zupeł
nie wyiąUowem. W  stanie wojny, 
bez określonych granic, wyniszczo
na przez rosy skie i niemieckie armjt. 
bez środków finansowych i komu
nikacyjnych, zmuszona była prowa
dzić w ciągu L.isko 2 ch >at ciągłą 
walkę z coraz grożniejszvm bolsze- 
wizmem, organizując 'ednocześme  
•wa armję, ministerstwa i wszelkie 
organizmy państwowe.

W  trosce o zabezpieczeni*** ziem 
oolskich na W schodzie pi zed nie
bezpieczeństwem bolszewickiem i w 
oczekiwaniu ustalenia swoich granic 
wschodnich, dokonała Polska, b :z  
sprzeciwu Ententy, w c.ągu całego 
roku lQ19 uwieńczone powodzeniem  
operacje woienne w rejonie Wilna,
Kowla, M nska i Dżwińska. W  rym 
czaa.e Angija pop.eiała, moralnie 
przynajmniej, wantę podjętą przez 
Kołczaka. Denikma i Judenicza prze
ciwko Rosji sow eck .e j.  W  grudniu 
tegoż roku podjęła Angija krok., 
zmierzająca do współdziala-na Pol
ski z arm ą ochotniczą w wielkiej 
ofensywie na Vschodx'e. Polska me  
mogła wziąć udziału w tej ofensy
wie, mły jej bowiem były już zbyt 
daleko odsuń.ęte od bazy, a i brak 
środków mateijalnych nie pozwalał 
na podjęć.e tego zadania ponad siły,

W  początku r. 1920 niebezpie
czeństwo bolszewickie stało się bar
dzie, groźne. Kolejne rozbicie armij 
carskich pozwoliło rządowi Sowie
tów na zebranie wszystkich swoich 
sił przeciw polskie, krępującej bar
ierze dla stosunków z Niemcami.

Układy, wszczęte przez rząd 
bolszewicki z niektórymi przedsta
wicielami Ententy, nieprzyjazne sta- 
novrisko Litwy, ośmielonej przez 
wzrastające siły Jo w.etów, oraz pro
paganda niemiecka zaczynają siać 
niepokój w umysłach Polaków.

Jakież są intencje Aljantów w 
stosunku do Rosji?

Na jakaż pomoc materjainą moż
na hozyć, by podtrzymać walkę?

Odpowiedzi na te pytan.d, udzie
lane władzom polskim, odzwierciad- 
•aią niezdecydowanie, pozornie przy
najmniej, Ententy. r ząd polski znaj
duje się więc sam wobec koniecz
ności powzięcia decyzji w polityce 
prowadzonej wojny i operacyj do 
wykonania W  marcu sytuacja staje 
s.ę coraz bardziej groźniejszą. W  
kwietniu niema już wątpliwości, że 
Sowiety przygotowują w.elki wysi
łek, , który zamierzają uczynić decy
dującym.

Starają tię nadać swej ofensywie  
chrarakter narodowy.

Rolska widzi wyraźnie niebezpie
czeństwo. Nie , jest to już tylko 
kwestja granic, nara. m a test ona na 
całkowitą destrukcję polityczną i na 
przewrót socjalny. Niedziw więc,

ze potianaw.a bronić »ię wszystkie- 
mi środkami, jaiciemi rozporządza.

Petlu ra ofiaruje swą pomoc na 
Ukra nie. Polska tę pomoc przyjmu
je Ogromny front wojenny, słabo 
obsadzony, nic pozwaia mieć na
dziei na obronę bez wie’kich nie
bezpieczeństw. Atakuje więc Nie 
mając możności prowadzenia aiccji 
na całym’ swym froncie, Naczelne 
Dowoórtwo polskie wybiera najbar
dziej dogodny dla swojej kontrolen 
sywy teren operacyjny, na puluaniu. 
Istotnie, na Ukrainie koncentracje 
bobizeweka wydaje uię najbardziei 
giozną, tu w.ęe należy się spodzie
wać najlepszych rezultatów,

, ltenta nie wypowiada się i nie 
sprzeciwia cię . Operacja ta, śmiało 
i szybko przeprowadzona, stała się 
barc-io poważnym sukcesem -

Dwunasta armja bolszewicka zo 
stała zaskoczona, pobita, w aużej 
mierze wzięta dc niewoli. Artnja 
p u n .a  posunęła się aż do Dniepru 
i Kijowa. Tym czasem  w połowie 
maja następuję ofensywa bolszewic
ka na froncie północnym ktorsi w 
wyniku daje „worek", głęboki aa 
blisko 100 kim. W o b e c  dzielnych 
kontr-atak,iw polskich, wyczerpani 
natarciem bolszewicy odstępują, od
dając znaczną część zdobytego te
renu.

W  czerwcu wysiłki bolszewików  
ztśrodkowuj % się coraz bardziej na 
froncie polskim Na połnocy. pomi
mo braku poważnych operacyj, sta
łe wzmacnianie się tego frontu wska
zuje na przygotowania do ofensywy  
w wielkim stylu. Na południu Kijów

w.

Psryofcijs Jfsty Cefttro&wu w Grodna.
Nd c zlIs — osfcąrżany o działalność komui.ist.

Telejonem oa wussntgo korespondenta z Warszawy
, ^  N-rze , Robotn'ka“ z dnia 21 

b. m ukajała się wiadomość, jakoby  
policja w Grodnie uniemożliwiła 
przedstawicielom Centrolewu złoże-  
me na czas list ich kandydatów do 
Sejmu w tym okręgu. W  istocie 
sprawa ta wyglądała następująco: 
przewodniczący miejscowej komisji 
wyborczej zawiadomił, że przyjmo
wać będzie listy kandydatów do 
godz. 3 po poł dnia 17 b. m. Lista 
Centrolewu wpłynęła dopiero o 
godz. 17 min. 5, przyczem dorę
czona zosta a za pośrednictwem po
czty, w formie zwykłego listu, je
dynie z widniejącym na kopercie 
napisem „wybory". Niemniej przeto 
komisja listę przyjęła.'

Jak się dowiadujemy, opóźnienie 
listy wynikało z tego, iż stronnictwa, 
należące do Centrolewu na terenie 
grodzieńsk m, są ze sobą pokłócone. 
W  ciągu trzech, tygodni n.e tnożna 
było ułożyć listy

Instrukcja nadesł&nn z Warszawy  
została przez miejscowe koła poh 
tyczne odrzucona i lista ułożona 
zupełnie inaczej, aniżeli życzyli sobie

Wczoraj po pot. na szosie pod Warszawą 
wydarzyła się katastrofa samochodowa. Na 
przejeżdżający samochód najechał pólcięża- 
powy samochód. Wiszący na samochodzie 
robotnik doznał zmiażdżenia czaszki i po- 
niós* śmierć na miejscu. W  katastrofie tej 
poniosłe eięższc i lżejsze obrażenia 8 osób.

Fropczycja angielska
o nieskiadanie wieńców na grobie Żołnierza Nieznanego. 

(Tel. od MrUsnego korespondenta z Warszawy).
Ambasada angielska zwróciła się 

do Min. Spraw Zagrań, z propozycją, 
aby v programie wzajemnych wi
zyt ofic,ainych między obu państwa- 
m. zaniechać składan.a w b ń ców  na 
grobach Nieznanego Żołnierza. Po
dobną propozycję przedstawiła am
basada angielska rządom państw

jest żywo atakowany przez armję 
' konną Budiennego. Polskie linje,
‘ nie mogąc się przeciwstawić ciągłej 

przewadze, zostają przerwane i roz
poczynają odwrót, który doprowa- 
Iza je do pierwotnych pozycj’j.

W  początku lipca koncentracja 
bolszewicka staje się coraz silniej

sza na fronc;e północnym gdzie 
mają miejsce głęboko t ięgającr ata
ki. 4-go lipca rozpoczyna się wiel
ka ofensywa Front polski ulega jej 
i rozpoczyna odwrót na caiej lrnji.

Jakież są skutki tej niespoazie- 
wanej klęski? Czyż osaczona przez 
intensywną propagandę bolszewicką, 
walcząc z trudnościami ni tury we- 

1 wnetrznej, opuszczona, zablokowa- 
i na, bez możno,"cl otrzymywani*-tran

sportów przez Gdańsk, Czechcsło-  
: wację ani W iochy, ulegnie Polska 

deprerii i upadkowi ducha?
- W o b e c  widma niebezpieczeń

stwa budzi się Patrjotyzm. Tworzy  
się rząd ledności narodowej, które
go programem , est  dalsze prowa
dzenie wojny -ii do odparcia nie- 
przy;aciela.

Powstaie Rada Obrony. W ydaje  
ona natychmiast odezwę do żołnie
rzy, wzywającą do wytrwania i pro
klamacje do i ludności, głoszącą o 
nie ezpieczensrwie g ożącern O j
czyźnie, oraz nawołuje do zaciąga
nia się w szeregi.

Zmobilizowane są starsze > rocz
niki

Wreszcie żądanie pomocy akie- 
'•rowine ' zostaje do Konterenci w  
> Spa.

■ 2-gc lipca Ententa ujawnia wy

W  <łniu 7 b . to. w cyrku w atL-aw skim  odbyt s .ę  w .e c  b. w ojskow ych, który z^roi.iadzit 
Kilka tysięcy  osób. N a zdjęciu —  przem aw ia gen. G óreki.

tego przywódcy Centrol c W U w
.W ar»i4w e. !

Lista Centrolewu będzie prawdo
podobnie w Grodnie unieważniona, 
a to z tego względu, że zamiesz
czono na niej i0 nazwisk, pod
czas, gdy okręg grodzieński daie 
tylko 4 mandaty do Sejmu, wobec  
czego lista kandydatów, zgodnie z 
ordynacją wyborczą, nie może prze
wyższać dwukrotnej liczby posłów, 
przypadających na ten okręg, i:

Ciekawie również przedstawia 
się strona personalna. ,

Na czele stoi pan Konstanty  
3wistun, członek Stronnictwa Chłop
skiego, aresztowany w dn. 14 wrześ
nia w Białymstoku za działalność 
komunistyczną i osadzony w wię
zieniu w Wolkowysku, /

Jest on postawiony w stan oskar
żenia z artykułu 192 kodeksu kar
nego. Pndczas rewizj: w jago m.esz- 
kamu znaleziono dużą ilość wy
dawnictw komunistycznych, oraz 
tajne okólnik., pochodzące z Rosji 
i świadczące, że Swistun jest w y
bitnym działaczem komunistycznym.

l-aozmts k a za n ie  3. posła W ale ro n a.
Telefonem &a wtasnege korespondenta z Warszawy.

. Sąd grodzki do spr. w prasowych Oskarżony Waleron na rozprawę
rozpatrzył wczoraj dw e sprawy nie stawił się. W ezwanie sądu wy-
p1 b»zess red?7 naczelnej Stronnictwa słane do n i e g o  'izostało zwrócone
Chłopskiigo. pozostającego przy przez ‘ jego żonę, kióra oficjalnie
Centrolewie, p alerona. P. ^  ale- stwierdziła, że n1 e mogła zawiado-
ron skazany został na 3 m.esiąco mienia doręczyć mężowi, gdyż nie
więzienia za nieposzanowanie władz wio gdzie się on znajduje,
i szerzenie podburzających haseł. — ___

Katastrofa samodjudowa.
(Tel. od ooimntigo korespondenta t  W umaa/y).

W  tym czasie przejeżdżający po szosie 
n. min. Zaleski, na widok katastrofy, za
trzymał swoj samochód i oddał go 'celem 
przewiezienia rannych do szpitala wojsko
wego,  ̂sam pozostając na szosie aż samo
chód jego nie powrócił z Warszawy.

b. Ententy. Rrojekt motywowany jest 
tem, aby przy zachowywaniu wła
ściwej czci dla pamięci zmarłych 
bohateiówule wskrzeszać w dalszym  
ciągu strasznych wspomnień z W ie l
k ie  Wojny. Odpowiedź polska na 
propozycję angielską nie została 
jeszcze sprecyzowana.

raźną wolę. Decyduje się ona utrzy
mać egzystencję Polski.

d tej daty frnncuiska misja woj
skowa upoważniona est do powro
tu nr front i do udziału w ope
racjach.

25-go lipca przybywa ao Warsza
wy misia a1) incka, w której skład 
wchodzą: 'ord a Abernon, ambasa- 
our Juss^rand, oraz gene-ałow "  
W e y ga n d  i Raocliffe. Obecność tej 
misji podkreśla wolę Francji i A n -  
glji przyjścia z pomocą Polsce i 
przynosi poważne poparcie moralne- 
W  iprawie pomocy materjalnej nie 
mogła mis a nic innego uczynić, jak 
żądać przyspieszenia oczekiwanych  
transportów broni i amunicji, któ
rych nieznaczna dość zaczęła nad
chodzić dopiero po Bitwie W arszaw
skiej.

O d  an. 4 go lipca armje polskie 
fiotitu północnego od Litwy do Pry- 
peci znajdowały się w odwrocie 
przed ofensywą bolszewicką pod  
ciągłą groźbą otoczenia z lewej. W  
czasie tego ciągłego, trwającego do 
12-go sierpnia odwrotu, uczynili P o
lacy tylko dv lr próby oporu: raz
około i0-go lipca na licji Lida— Ba- 
ranowicze, i później od 21 do 23 go 
na Niemnie.

1-go sierpn.i. Domzewicy docho
dzą do Bugu, gdzie spodziewają się 
napotkać ostatn1 ; przed W arszaw ą  
opor. i wprow-dzają w grę prawie 
wszystkie swoje siły. Nad Bugiem 
mają miejsce igwałtowne wclki i 
energiczne kentr-ataki, poczem bol
szewicy zajmują lewy brzeg rzeki,

Największa sensacja  ( lo ty  obecnej

Dilera f i M  w ualnraicyili kontli
„Król żebraKó»łi

Jutro w tdn.„ „ H E L i O S " .

4 D am p io g  S t e c k o - n m e c k 1.
W  ostatn:ch czasach prasa ca

łego świata poświęca wiele uwagi 
nieuczciwej metodzie, stosowanej 
przez rząd bolrzewicki w handlu 
zagranicznym, a, określanej zazwy
czaj angielską nazwą „dumpingu".

W  okresie przewlekłego kryzysu" 
ekonomicznego, p-zeżywanego przez 
wtzystkie kraje cywilizowane, dum
ping sowiecki jest zjawiskiem wy 
jątkowo n.ebezpiecznem i wymaga  
energicznego przeciwdziałania. Jest 
to polityka ekonomiczna zdecydo
wanego bankruta jakim niewątpli
wie stała aię Rosja, pomimo swych  
olbrzymich f bcgactw naturalnych.

Gzem właściwie jest t. zw „aum-  
ping"? Jest to sztuczne rzucanie 
na rynek obcego kraju olbrzymiej 
ilości surowca, produktu lub wyt
woru po cenach tendencyjnie nis
kich : niekalkulującyeh się z punktu 
y.ńedzcnia normalnego handlu, a to 
celem podkopania, nawet zrujnowa
nia aanej gałęzi przemysłu lub 
handlu owego kraju. ’

Innemi słowy, iest to nieuczciwa 
konkurencja handlowa, mająca na 
widoku jedynie szkodę konkurenta, 
a nie interes bczpc»redni własny.

Rosja, której n ewolnic^a ludność 
głoduje chroń.cznie, rzuca n. p. na  
rynki drobnych kupców olbrzymie 
ilości zboża, 1 a /eby  w ten spesób  
sztucznie obniżyć ceny i wywołać  
dezoiganizar ję tych rynttów, a jedno
cześnie podkopać samą produkcję.

W alka z dn rnping.em jest b a r d z o  
trudna, gdyz uzerok S rzesze kon
sumentów korzystają z mskicn cen 
i nabyweją produkt zagraniczny, nie 
bucząc na to, że w ter sposob osła- 
b.ają produkcję własną.

Państwo posiada wprawdzie sku
teczny środek wa ki z dumpingiem  
przez zamknięcie granic lub przez 
wysokie cła ochronne, ale jest to 
środek przykry i nit zawsze b ez
pieczny. .

Polska odczuwa już skutki nie- 
uczciw ,j konkurencji Sowietów  
głównie w handlu drzewem, które 
stanowiło poważną pozycję naszego  
eksportu. Obecnie Sowiety zalewa
ją wprost rynki europejskie swem  
drzewem, sprzc dr ąc je po cenach  
nicmożhwych do przyjęcia przez 
pc iki hande' drzewny, gdyz są td 
ceny wybitnie dumpingowe

Bardziej niebezpiecznym dia eks- 
p jrti polskiego .jest dumping w ' 
dziedzinie handlu węglem, gdyż tu- 
,aj mamy do czynienia nietylko z 
Sowietami, ale z zawziętym naszym  
wrogiem —Niemcam Koncerny wę
glowe niemieckie chcą mianowicie 
za wszelką cenę odebrać Polsce ry- 
ne austrjacici, *tóry .dotychczas Dyi 

urdzo wydatnie zasilany przez ek_- 
porl poltiti, gdyż w jednym tylko 
i 29 r. 1 rlsks wywiozła do Austrji 
-.294,565 tonn węgla wartości 
110.320.000 zł , czyli 4 proc. ogólnej 
wartości polskiego wywozu. O bec-  
Hie _ potężne koncerny niemieckie 
przypuściły silny szturm do konsu
mentów austrjackicb, staiając się po-  
zvikać ich cenami Jumpingowemi i, 
nieetefy, poczyniły już tłosć pow aż
ne wyłomy w dotychczasowym sta
nie rzeczy.

Z  punktu widzenia lojainości i 
uczciwości kupieckiej jest taka kon
kurencja nie dopuszczalna i pod tym 
względem Niemcy stanęły na rów
nym poz.omie z zupełnie pozbawio-  
nemi wszelicich skrupułów etycznych  
Sowietami. . . -

1 W. Ź.

która o te; porze roku stanów' prze
szkodę małej wartości, r ,

Lecz Naczelny W ó d z  armji pol
skiej Marszałek Piłsudski, zdecydo
wał, d'-i wstrzymania pościgu i przy
gotowania manewru, zebrać swe siły 
na Wiśle.

W  C iąg u  sześciu tygodni bolsze
wicy posunęli „ię na tym terenie 
apelacyjnym o 500 kilornetrow. N a
tomiast na południu, na Ukrainie, 
empo tc o słabło Armje polskie 

przeci wstawiły się i wzięły gorę 
nad nieprzyjacielem. W  ten „posob  

• wytwoizył się lu; między d w e m a  
grupami armij bolszewickich; lewe  
skrzydło f iłnocnej grupy maszeru
jącej na V 7arszawę zostaje odkryte.

Na tem to właśnie skrzydle bol
szewicy pomocą skutki obmyślanego  
(6-go sierpnia) i wykonanego przez 
Maiszałka Piłsudskiego manewru, 
po iczas gdy wydają bitwę na linji 
W arszaw a— Modlin, posuwając swo
je Drav i skrzydło coraz głębiej 
między W isłę  a Prusy W schodnie.

Pomimo, że w .czasie trwunii 
odwrotu różne projekty operacyjne. 

: mające na celu powstrzymanie na
tarcia bolszewików, były lozpatry- 
wane z ; Marszałkiem Piłsudskim 
przez wysokie osobistości wojsko
we, jujt rzeczą niezaprzeczalną, że 
przeważył proj< kt Marszałka, : do 
którego się przyłączono.

. Zresztą, koncepcję i wykonanie 
swego manewru opierał Marszałek 

/jPil sudski na głębokie, znaicmości 
i nieprzyjaciela i terenu, na znajo
mości siły odpornej. i wydajności 
swych wojsk, jak również ar w pły-
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W t wsi M isnicze, gm iny korzeninw skicj, 
•mieszkaniec tej wsi 23-letni Jan Jaciiim ow iez 
dw om a ciosam i nożem  w pieri zabił sw oją  
kochankę 25-letnią Anisje P oślcd . P o  tym 
zbrodniczym  czynie Jachim ow icz wybieg* do 
<,łodolv i zadał sobie trzy ciężkie rany nożem

w brzuch i prz“cią! sobie krtań. Jacl.imo- 
wicza w stanie beznadziejnym przewieziono 
do szpitala w Wilejce. Tragedja powstała 
na tle nieporozumień żyeiowyeh i biedy. 
Ofiara zbrodni Anisja Poślcd pozostawiła po 
sobie 10-miesięezne dziecko.

Śm ierć p r z e m y s k a  w  nurtach
Na odcinku graneznym Orany zaczajona 

placówka K. O. P-u zauważyła 2 osobników, 
którzy niedwuznacznie zdradzali zamiar 
przedostania się w sposób nielegalny do Lit
wy. Zaskoczeni znienacka przez iołmerzy 
osobnicy ci rzucili się do ucieczki. Jeden 
J5 nich pomimo pościgu zdołał dobiec do pły
nącej wpobliżu Mercczanki i nic namyślając 
się długo rzucił się w jej nurty. Porwany 
silnym prądem osobnik ów mimo rozpacz-

B R n S Ł A W
4- Pożar, w dniu 17 b. m. w majątku 

Stare Zam osze, gm iny jodzk iej. w ybuchł p o 
żar, który zniszczył dom  m ieszkalny i za
budow ania gospodarcze V Tiktora K ęszyckie
go. -Straty v. yno.&zą 20.000 złotych. Spaliły --'C 
tegoroczne zbiory. Pożar przeniósł ię na clom 
m ieszkalny Feliksa K ęszyrkiego, który po- 
iniósł stratę w 'wysokości 12.000 złotych. 
Pożar wybuchł w oborze z przyczyn  narazil- 
li i-e w ykrytych.

RAKÓW
+  ProteM przeciwko zakusom niemiec

kim. I w R ik ow ie  odbyła się m anifestacja 
protestacyjna przeciw ko w ystąpieniom  Trc- 
yiranusa. W  niedzielę po nabożeństwie- w 
kościele  o godzinie 13 w yruszył w kierunku 
rvnku pochód , liczący przeszło 3.000 lud
ności przy -udziale Oddziału Związku Skrze- 
.lackiego drużyny harcerskiej szkolnej, 
straży pożarnej z orkiestrą i szkoły żydow 
sk ie j „T a rbu l" Nart tłumom w znosiły się 
transparenty z nadpisem „N ie dam y ziemi 
skąd nasz ród1' i t. p. .

Na placu rynkow ym  z trybuny w ygłos 1 
ok oliczn ościow e przem ów ienie m ieszkaniec 
m iasta p- -i 'tn Krzyżanowski, zakończone 
-dźwiękami ,,Kioly“  wśród enluzjastycznycli 
okrzyków  na cześć Pana Prezydenta R. I*, 
j W ódz.. 'Narodu, M irszałka Piłsudskiego.

liwych wysiłków nic miał sił dopłynąć do 
brzegu litewskiego I poszedł na dno. Towa
rzysz jego został prz.cz „kopistów1- ujęty. 
Jest to niejaki Sordziej, obywatel litewski. 
YV znalezionym przy nim worku ujawniono 
większą ilość manufaktury i innych towarów.

Przemytnika aresztowano, znaleziony zaś 
przy nim towar skierowano do dyspozycji 
najbliższego urzędu celnego.

.''Tśasiępnie pochód w yruszył na ul. M ar
szałka Piłsudskiego. M ickiewicza, D om in i
kańską, gdzie przed dom em  Ludowym  w y
głosili -przemówienia pp. Krzyżanowski 
i Sladnioki, zakończone stwierdzeniem, iż 
„z iem i polskiej będziem y bron ić do ostat
n ie j kropli krw i1 . Okrzyk ten z entuzjazm em  
pod chw ycony został przez zebranych. Po 
ou-śpiewaniu ,,-Roly'1 pochód został rozw ią 
zany.

Podczas kw-esly uliicz.nej w dniu tym nu 
akcję przcciw nicm iocką zebrano 10 zł. 56 gr. 
i na listę składek 20 zł. 30 gr. razem  zebra 
no 60 zł. 86 gr. którą to sumę w płacono do 
1*. K. O. na kon ió  Nr. 81100 Kom unalnej 
IKasy O szczędności w M ołodecznie

Z ra&ftffICZfc
-f- Pochwycenie dezerterów. W  rejonie 

odcinka  granicznego W ieżajny patrol K. O. 
P-u zatrzym ał 3 osobn ików — Żydów , klóirzy 
usiłowali zbiec d o  Litwy.

Juk w yjaśniło przeprow adzone d o .h od ze - 
11 i-e zam ierzali oni zbiec przed grożącym  im 
poborem  d-o w ojska.

-f- Ujęcie agenta komunistycznego. W  p o 
dciągu osobow ym  koło W ilejk i władze bez
pieczeństwa aresztow ały niejakiego Gordona, 
jak się w yjaśniło, agenta kom unistycznego, 
u ktorago w w alizce znaleziono caty trans
port Oiibuty kom unistycznej przeznaczonej na 
agitację.

M a rs za le k  P o ls ki J ó z e f  P iłsu d sk i p ro te kto re m  
p ie rw s ze g o  z ja z d u  b yłyc h  u c ze s tn ik ó w  w a lk  

’ o W ilno w  1 9 1 8 —20 ro k u .
Komitet wykonawczy korr.isji 

zjai.du bvlych ucztstników walk o 
W ilno na pos “dzeniu w b. m u- 
c iwalil jednogłośnie zwrócić się ao  
Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego z prośbą o przyjęci s 
protektoratu nad pierwszym zjazdem  
byłych uczestników waik o W ilno 
w latach 1918— 20. W  dniu 21 b. m. 
nadeszła odpow eaz, iż Pan Mar
szałek protektorat nad zjazdem łas
kawie raczył przyjąć. Komitet wy
konawczy również na tem posiedze
niu postanowił prosić na prezesa 
komitetu honorowego generała bro
ni Lucjana Żeligowskiego, na człon
ków komiteru honorowego p.p. Wi
tolda Abramowicza, byłego pierw
szego prezesa tymczasowe, komisji 
rządzącej Litwy Siodkowej, J. E. ks. 
o.skupa dr. Władysława Bandurskie- 
£ ° .  inspektora armj. gen. Dąb-Bier-

nackiego, Józefa Folejewcku go, pre
zydenta miasta Wilna, Stefana Kir- 
*iklisa. prezesa zarządu wojewódz
kiego F .P .Z .O .O ., Marjana Zyndram-  
Kościałkowskiego, wojewodę biało
stockiego, gen. Daniela Konarzew
skiego, wicem.nistra spraw wojsko
wych, gen. Alekrandra Litwiiowicza, 
dowódcę O . K. 3. Aleksandra M ey
sztowicza, byłego ministra, A leksan
dra Prystora, ministra pracy i op;e- 
ki społecznej, płk. Beknę-P.’aźmow-  
sk -go , gen. T ad  tusza Piskora, W ła 
dysława Raczkiewjcza, wojewodę  
wileńskiego, gen. Edwarda Rydz-  
Ś.nigłtgo, gen. Juliana Stachiewicza, 
szefa W ojskowego Biura Historycz
nego i Witolda Staniewicza, ministra 
reform rolnych.

Zjazd odbędzie się w Wi*nie 10 
i 1 I listopada b. r

Zbrodnia, czy akt samoobrony?
W  dn. 3 listopada 1928 r. w iesie juszuń- 

^aini gm. turgielskiej rozegrał się dramat 
m iędzy m ieszkańcem  folw arku  Jaouny Mi
chałem  W róblew skim , a podsołtyseni są- 
sóędniej w ioski Józefem  Czapłow skim .

AV -wyniku sprzeczki W róblesk i oddal 
kilka strzałów z rew olw eru , raniąc jednym  
z nich Czaptows,kiego w udo lew ej nogi.

W róblew sk iego jjociągnięto do odp ow ie
dzialności, inkrym inując mu usiłowanie 
zabójstw a  w afekcie, poniew aż stw ierdzono, 
Iż m iędzy n.m i od dłuższego czasu trwały 
spory .

-Spr iwa tn znalazła się w czora j liawo- 
ban Izie sądu okręgow ego w składzie pp. 
sędziów : Sienkiewicza, Zaniew skiego i But
li a k a.

Oskarżony nie przyznał się do winy 
twierdził, iż  był zm uszony bronie się przed 

C zapiew skim , który na m ego natarczywie 
nacierał i obrzucał kamieniami. Do napasł-

Wle osobistym, jaki umiał wywierać 
na żołnierzy polskich.

Rozpoczynająca atak w rejonie 
EubUna grupa uderzeniowa 4-ej 
armJ|. posuwająca się forsownym  
ra trsztrn ku północy pod osobistem  
juwództwem Naczelnego odza, 
v> mierzą grupie północnej armji 

t o  -zewicKm c o l  który sta,e się 
istotną klęską. Jednostki wojskowe  
nie irzyjaciela zostają odrzucone 
częściowo do Prus Wschodnich,  
^Łęściowo na wschód i pozosta
wiają wisiką ilość ,sińców ■ sprzętu 
Wojennego.

Sytuac a nagle zostaje odwró- 
c ° n a. p &]ssca uratowana, a Europa 
■°Cl,roniona!

. (en  wspaniały sukces arm . pol- 
•kiej jC8j owocenr. dobrze pomyśla- 
n ef?° manewru, szybko wykona
nego^ dz.ęki nadzwyczajnym zdol
nościom WOjęk do forsownych mar- 
#ZOVf/ zaskoczyły nieprzyjaciela.

Woinie tej o olbrzymich,  
w stosunku J o  obsady,  f rontach  nie

Dy^ ° i  ł "Cj oporu’ któraby się
nie dała obeiść; tak więc manewr 
grał tam rolę przeważa ącą.

Powodzenie w r. 19] 9 .  w pierw
szych Tysiącach  1920 osiągnął 
-'.łsudsici ownie przez manewr

Decydujące zwycięstwo w po
czątku października, którym kończą  
się operacje pn.wadzone przeciw 
bo szewikom, po Bitwie W arszaw
skiej, osiąg®- Piłsudski jeszcze raz 
przez manewr.

Istotnie w Dołowie września ma 
Miejsce przegrupowanie, wzmocnie-  
*»*e i rekonstrukcja armij bolsze-

nika wystrzelił 4 razy. Raz na postrach 
w górę, a trzy la zy  pod jego nogi.

W  charakterze św iadków  zezmiwali pra
cu jący  podów czas w pobliżu  m iejsca za jś
cia  i zgodnie stwierdzili, iż w idzieli c o fa ją 
cego się W róblew skiego przed Czapłowskim . 
W róblew ski kilkakrotnie naw oływ ał n acie 
ra jącego  nań by odstąpił, grożąc, iż użyje 
rew olw eru , a kiedy te wezwania nie od n io 
sły skutku, wyjął rew olw er i dał szereg 
strzałów, raniąc Cz,liptowskiego.'

W  wyniku przew odu, po w ysłuchaniu o- 
skanżenia w iceprokuratora p. Rutkiewicza 
oraz o b ro n y  adw. Sawińskiego, Sąd po krót
kiej naradzie uznał, iż podsądny W rób lew 
ska działał w koniecznej obron ie  i od kary 
go uwolnił.

Jednocześnie sąd oddalił pow ództw o 
cyw ilne, z którem w ystąpił przeciw ko W ró  
blewskiem u poszkodow any Czapłowski.

Ka—r.

wickich. Zapowiedziane są  posiłki 
z fian .cy  finlandzkiej, z Kaukazu  
i z Syberji. Są to przygotowania 
do nowej, potężnej ofensywy N a 
czelne Dowództwo Polskie decyduje  
wyprzedzić ją.

20-go września rozpoczyna ope
racje.

Na północ od Prypeci wszczyna  
Lię zażarta walka na całym froncie. 
Jednocześnie przygotowuje się okrą
żający m»aewr od lewej strony, 
kti>*’y posuwa się szybko, mimo 
gwałtownego oporu. Siły nieprzyja
ciela zostają przerwane w centrum, 
prawe skrzydło otoczone, lewe za
grożone, północna grupa armji boi* 
szewickiej, tracąc 40.000 jeńców, 
200 armat, prawie cały twći sprzęt 
artyleryjny, zostaje w macznei częp< i 
zdezorganizowana lub zniszczona. 
Szczątki tych armij —  w zdecydo
wanym odwrocie.

4 go października Polacy mają 
w swym ręku linję Niemna i w poś 
cigu za nieprzyjacielem postępują  
naprzód, aż do 12-go, —  dma pod
pisania rozejmu.

Tak więc Armja Polska, ulega
jąc masie dywizyj bolszewickich, po 
dług m i wyczerpującym odwrocie, 
kióry sprowadzi] ją z nad Dżwiny  
i Dniepra zpowrotem nad Wisłę, 
walcząc bez butów, bez żywności 
i często bez ładunków, zdołała pod
jąć ofensywę i odepchnąć najeźdźcę, 
odnosząc nad Niemnem Z w ycię 
stwo, które pozwoliło podyktować  
Pokój nieprzyjacielowi

O en. Henryt,

ŹrOdto siły.
Żyjem y w czasach, w ktoryf h 

symbolem jest siłi. Poczynając Qd 
wielkich trustów amerykańskich, 
które na miejscu słabych fabryk 
prywatnych tworzą silne związki 
przemysłowe, aż do naszej włamr  
gigantyczne fabryki w Ch0rz0wie.

Hasłem życia gospodarczego  
Europy —  jest tworzenie wielkich 
związków gospodarczych. Cos po
dobnego zachodzi w polityce. I tam 
mała oartja ustępuje miejsca wiel
kiej koncentracji fił politycznych. 
Tworzą się polityczne trusty i życie 
Europy zmierza po linji Anglji przed- 
w jjenntj z jej partją konserwatywną  
i liberalną.

W e  W łoszech mamy tylko jedną 
pi rtję polityczną. W  Austrji dwa 
obozy! mieszczański i jocjE-listyczny. 
N.emcy dzielą się, coraz wyraźniej 
na socjalistyczne i nacjonalistyczne. 
Pod wpływem ogólno-europejsk’ch 
trudności politycznych i gospodar  
czych chaos małych partyjek ustę
puje miejsca wielkim partjom —  
odpowiednikom monopol? państwo
wych i koncernc w w zvciu goi po- 
darczem.

ilość list zgłoszonych przy w y
borach obecnych w naszym okręgu 
wynosi 1 L

lakiż jest sens istnienia więk
szości tych drobnych piotek życia 
politycznego? Odpowiedź jasna: 
marnowanie głosów polskich.

Idą one wbrew prądom życi.1 
politycznego Europy, wprowadzaią 
anarcbję ao akcj, wyborczej, mają 
szczerą chęć ponownie zanarchizo- 
wać i rozbić nasz Sejm.

Jedyną odpowiednią wyborcy 
polskiego na apetyt genjuszk ^w
prowincjonalnych, różnych * zapoz
nanych wielkości i zbawców ludu—  
jest głosowanie na bezpartyjny Blok 
WsDółpracy z Rządem.

Blok jedynie daje gwarancję 
wielkiej ilości pogłów

Blok nie zmarnuje waszych  
głosów.

Blok jest największym zbiorni
kiem naszych sił politycznych.

Blok jest źródłem siły dla przy- 
»złego Sejmu, a więc i dla całej 
Polski.

Dobry przyhład.
O tem, re obacnie, kiedy Polska 

przeżywa ciężki kryzys ekonomicz
ny na wewnątrz, a zewnątrz raz po
raź przejaw.Łją się zakusy nigdy nie 
nasyconych sąsiadów na nasze grani
ce,' powinni wszyscy, bez względu 
na wyznanie i narodowość, stanąć 
solidarni; u boku Marszałka Piłsud
sk ie g o —  świadi y lista kandydatów  
Bezpartyjnego Bloku na Wołyniu. 
W  trzech okręgach wyborczych W o 
łynia (Nr. 56, 57 i 58), obejmującego  
miasta: Kowel, Włodzimierz, Horo-  
cbów, Lubomia, Łuck, R ó w n t, K c -  
stopol, Krzemieniec, Dubno i Zdoł-  
bunów ria listach Bezpartyjnego Blo
ku do Seimu i Senatu figurują prze
ważnie nazwiska Ukraińców, zajmu
jąc na wszystkich listach juz drugie 
miejsce

Kandydowanie na listach B B W R ,  
najwybitniejszych uziałaczy ukraiń
skich dowodzi, ze niemal cała lud
ność ukraińska W ołynia głosować  
bedz.e na jedynkę.

Fakt ten jest podwójnie znamien
ny. Stwierdza, że spokojna ludność 
ukraińska, zamieszkująca w grani
cach Polski, nie solidaryzuje się z 
akcją sabotażową szowinistycznych  
organizacyj ukra./.skich w rodzaju 
U. O. W .  i że będąc lojalną wobec 
państwa, pragnie jej rozwo{u i po
tęgi, rozumiejąc, że tylko silne pań
stwo może zapewni; wszystkim mie
szkańcom spokój, lad i dobrobyt.

Takie stanowisko Ukra .rców wo
bec toczącej się walki, każdy to ro
zumie, pomiędzy tem: czy Polska
ma być silna czy słaba, jest naucz
ką w pierwszym rzędzie dla tych z 
Polakow, którzy przez nienawiść 
partyjną lub osobistą gotowi są na
wet na najw.ększą nikczemność  
byle sobie dogodzić. Tacy  to właś
nie „Polacy" wypisab w historji na
szej lata 1772, 1793 i 1795.

Metody endeckie.
Benedykta, jako ich poapora...

lane są metody endeckie koopto
wania sobie wyborców Ż e  są one 
nieraz popi ostu wstrętne wiemy o 
tem iuż z ubiegłych wyborów. Nie 
różnią ńę też niczem i obecnie. Otc 
kwiatek: ^

W  dzi ilnicy Zwierzyniec chodzą 
po domach agitatorzy endet ji i cha
decji, agitując przeważnie wśród ko
biet. Przy ul Wicoldowej 34 miesz
ka l. zw. p. Benedykta, która po
siada obraz z cudownym Panem Je
zusem. U  tej to właśnie p. Benedyk- 
ty odprawiają się nabożeństwa, a 
potem zebrania agitacyjno-propagan- 
dowe n  umączy się przy tem zebre- 
nym, że trzeba glosować na te tyl
ko listy, n j  których stoją dobrzy 
..alolicy, ale bron Boże nie na 
Mar„zi *ka Piłsudskiego, bo on chce  
zn eśc krzyż i wiarę.

wracamy uwagę naizego du- 
chowien.*' r/a na podobne niedopusz
czalne L uzmerstwa i nadużycie 
’ ehgji przez ciemnorę i' zababon. 

f Kiepsko musi ty ć  z opozycją, jeżeli 
się ucieka do takich metod.

Konferencja endecka w Trokach.
Z  Trok donoszą, óe w tych dniach 

odbyła się poufna konferencyjka

przedwyborcza w prywatnem miesz
kaniu bra*a trockiego burmistrza, p. 
Łubów.cz,a, na którą przybył prer. 
Komarnicki —  czołowy kandydat na 
posła z listy endecki? j no i sam p. 
bu.m,strz oraz jeszcze parę osób.

Trzeba zauwazyć, że endecy a k 
cję przedwyborczą prowadzą w spo
sób konspiracyjny. Wstydzą sic nie
boraki białego dnia.

Co robi Centrolew?
Może co i robi, ale mebardzo 

mu idzie. O ło  przed paru dniami 
przybył do N.-Swięclan p. Stązow- 
ski— kandydat na posła z listy „Cen
trolewu" (socjalista) i usiłował zor
ganizować socjal styczno - ceknwi- 
styczny komitet wyborczy. ele 
bi sgał, a jeszcze wiecej obiecywał—  
tylko naród.jUŻ wie, co znaczą przed
wyborcze ob.ecank. takich kandyda
tów na posiow. Przyjechał z niczem 
i— odjechał z niczem.

PANAMA W  PAŃSTWIE „CENTROLEWEGO  
L W A 11.

Ale m am y d o  zakom unikow ania i coś 
bardziej ciekaw ego.

P. .Sza pi cl osław iony w ódz „centrow ych  
lw ów 11 w okręgu Święo.rańskim znalazł się 
w nielada k łopocie „p ien ięd zy11! —  wola 
i w ydziera z rozp aczy  w łosy. R ozpacz p. 
Szupiela je„t zrozum iała, bo bez pieniędzy 
n iesposób rob ić  w yborów , i przegrać je 
można niechybnie, a wszak na pierwszem  
m iejscu jako czo łow y ,,lew “  na liście się 
stanęło.

W edług um owy zawartej pom iędzy „cen - 
trolew cm i lw am i11 obow iązek  finansowania 
w yborów  spada na to stronnictw o, którego 
członek jest czołow ym  kandydatem  —  w ięc 
w okręgu Święci, aiiskam na Slromnictwo 
Chłopskie.

Więc. w ybrano skarbnika b. posła D obro- 
cha i zabrano się do grom adzenia pieniędzy 
z wielką encrgją, tak, że w  niedługim  czasie 
Kasa p. D obrocha napęczniała do 180.000 
złotych (skąd te pieniądze?).

Los tak chciał, że g łów ny skarbnik p. 
D obm ch , chcąc niechcąc znalazł się w d e 
bra nem towarzystwie w Brześciu n/lBugiem 
i podobno przed samem aresztow aniem  miaf 
tę w ielką sumę przekazać bez pokw itow ania 
b. p osłow i Zalewskiemu, którego p. Szapiel 
nie m oże nigdzie znaleźć-, *

Z p. Zalewskim , jak  z p. Zalewskim  m o
że się znajdzie, aje „p ieniędzy, p ien iędzy11—  
woła p. Szapiel i bom barduje telefoniczni 
W arszaw ę -— „P rzyślijc ie  chociaż kilkaset 
złotych11!

Czy to nie pech?
— O O—

Bacznośf mieszkańcy Ncwyrh 
ż ć i b u d o w ń ń .

Dziś, we śrudę dn. 22 b. m. o gad z. 16-cj 
w Dzielnicowym Sekrctarjacie BliWR w lo
kalu przy ul. f.egjonowej Nr. 25 odbędzie się 
wiec przedwyborczy

BricznoSć mieszkańcy 
Zwierzyńca.

Jutro, dnia 23 o .godz. 18-cj w Dzielni
cowym Sekrctarjacie przy ul. Giedymina 
Nr. 32 odbędzie się wiec przedwyborczy 
BBWR.

Pracownicy z całego woje
wództwa wileńskiego w Wo
jewódzkim Pracowniczym Ko

mitecie Wyborczym.
Naczelny P racow niczy  Komitet W yborczy  

w W arszaw ie, zorganizow any przez 4 centra
le niezależnego pracowniczego, ruchu zaw o
dow ego, u m ianow icie: Polską K onfederację 
P acow ników  Um ysłowych, Z jednoczen ie 
Zw izków  ią Stowarzyszeń P racow ników  P ań
stw ow ych, Centralną O rganizację Związków  
Zaw odow ych  P racow ników  U m ysłow ych i 
Naczelną 'Radę Sam orządow ą slanął do dy 
spozycji Marszalka Józefa Piłsudskiego.

P ow yższe conirale zm ierzając do trw ałej 
konsolidacji świata pracow ników  um ysło
w ych, 'po porozum ieniu się z k ierow nictw em  
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy  z Rządem,

stwierdziły, Z1 cele riB W n w onecnej naiii- 
panji w yb orcze j pokryw ają się z zaioż.-nia- 
ni Naczelnego Pracow niczego Komitetu Wy

borczego, gdyż BBW R zamierza w prow adzić 
do Sejmu przedslaw oie li organ izacyj spo
łecznych, zaw odow ych i gospodarczych , jako 
.istotnych reprezentantów ^jirgan.zow anęgo 
społeczeństwa i jego interesów, j  pom in ię
ciem  ugrupowań ściśle politycznych.

D oniosłość zam-erzeń Naczelnego Pra
cow niczego Komitetu W yborczego zrozum ia
ną została przez uszyslk e warstwy p i«  u- 
jące , to też nic1 dziwnego, że w- ta* król a: m 
czinsie cn !v świat pracujący R zeczypospchtej 
P olsk iej zorganizowali - ' w W -ojęwocizk;e 
i P ow iatow e Pracow uicze T o.mi-tety W ybor- 
eze.

W iln o  nasze w tej pracy me p oz osta o  
no szarym  końcu. W  dwa dni po clrzym aniu  
odezw y od  -Naczelnego iPr-acowniczego K om i
tetu W yborczego  w W arszaw ie, już w dniu 
28 września r. b. na walnem  zebraniu w lo 
kalu klubu H andlow o^Przem ysiow ego zoslat 
pow ołany d o  życia W ojew ód zk i Pra, ow niczy 
nom itel WTyborezy, w .skład którego w chodzą 
reprezentanci wszystkich zw iązków  i zrze
szeń pracow niczych  na terenie w o jew ód z
twa, a m ianow icie:

1) kanim i W-yborezy Pracowników Skar
bowych, grupuje: Stowarzyszenie U rzędni- 
kó\ ' Skam ow-ych, Stowarzyszenie P racow n i
ków  Państw ow ych, Kuła Skarbow ców . S to
warzyszenie U rzędników  państw ow ych  z 
w y ż<s ze m wykształceni e m

2) Rimiitcł Wyborczy Pracowników Ko
lejowych: —  Związek Urzędników 1,0.ejo- 
wych Związek Maszynistów. Związ.ek Dru
żyn Kondu.klors.kieh.

3) Zjednoczony Komitet Wyborczy Pia- 
cowmików Poczt, Telegrafów i Telefonów 
Okręgu W ileńskiego, grupujący w* sobie 3 
związki zaw odow e: Związek Pracow ników  
Poczt, Telegrafów  ,i T elefonów , Zrzeszenie 
Z taw odow e techników  telegrafów i lelefonow 
ora"z związek Niższych I-unkcjonarjuszów 
Poczt, T elegrafów  i T elefonów .

4) W ojewódzkl komitet W ynorezy Leśni
ków zrzesza wszystkich pracow ników  W ilełi ■ 
jskiej D yrekcji Lasów Państw ow ych.

5) Komitet Wyborczy Zakładów Monopolu 
Tytoniowego zrzesza wszystkich pracow n. 
ków  zakładów  m onopolu  tytoniow ego w W il
nie.

Poziatem w  skład W ojew  ód zk u go  K om i
tetu Pracow niczego w chodzą następuj ce or 
gan izacje: Związek 'Pracow ników  Pownata 
w ych  Kas Chorych, Związek Pracow ników  
Adm inistracji W o jsk ow e j Stowarzyszenie U 
rzędników  Państw ow ych M onopolu Spirytu
sowego. Związek Farm aceutów-—P ra cow n i
ków, Zw iązek Niższych Funkcjonarjuszów  
Państw ow ych. O prócz lego do Komitetu 'W y
borczego w chodzą personalnie osoby wpły- 
wowp wszystkich ośrodków- pracowniku w 
ni«7.rzeszonych, lub też związków- i zrzeszeń, 
które nie zdążyły jeszeze -powziąć od p ow ied 
niej rezolucji. Naskulek odzw y Pracow
niczego W ojew ódzk iego Komitetu W yborcze 
go w W ilnie dotychczas powstały Pow iatow e 
KomUely W yborcze  w Molodeczmie, Oszmna- 
nie Święcianaołi i W ile jce . O rganizacja Ko 
m iletów  W y borczych  w inny h powinLacn 
jest już na ukończeniu.

Ten pobieżny przegląd szeregów W o je 
w ódzkiego P racow niczego Komitetu W jt o r -  
czego slw ierdza. że świal pracow niczy w y 
pow iedział walkę partyjnictwu, że pracow 
nicy um ysłowi są duszą oddani Marszałkowi 
Piłsudskieifiu.

Z ruchu przedwyborczego wsi.
Codzień nauływ ają dalsze w iadom ości o 

solidaryzow aniu się ludności naszych w sj i 
m iasteczek z BBW R.

W  uzupełnieniu w czorajszych  w-iadomoś i 
o w iecach  i zebraniach przedw yborczych , 
które od b y ły  się w ostatnich dniach w róż
nych  m iejscow ościach  w oj. w ileńskiego m u
sim y zaznaczyć, że zebrania takie odbyty się 
w ubiegłą niedzielę w Mejszagołe, do k tó 
rego z pow odu święta doroczn ego przybyło 
b. wiele ludności z o k o lic z n y ch .! dalszych 
wsi. Na w iecu zorganizow anym  przez B. B. 
przem aw iali: znany działacz na tutejszym 
gruncie p . Z. Feliś o,raz delegaoi Sekretarjatu 
O kręgow ego p. J. Szukiewiez i J. Giinthe.r.

W  śiw-ięeianacli odbyło  się zebranie w\ 
Porcze kolejarzy, na którem  po referacie 
o sytuacji politycznej w ygłoszonym  przez na
czelnika p. Jlołówkę, oraz wysłuchaniu sze
regu przem ów ień jrostanowiono pow ołać K o 
mitet W y borczy  K olejarzy i przysląpić do 
O bywatelskiego 'Komitetu W yborczego B. B. 
W  R.

P odobne zebrania odbyły się rów nież we 
wsi Nareski gm. irack iej i we wsi Sużany 
gm. n iem enczyńskiej, na których w szyscy 
jednogłośn ie postanow ili g łosow ać na je 
dynkę.

wania w ieczorem . Lisia zapisów  zam yka s ę 
25.X b. r. o  godz. 14.30. W ,tęp  1 z. 50 gr.

— „Kwadrans Akademicki11 w łladjo. 
W szystkich  interesujących się życiem  aka- 
dermekiem inform ujem y, że w dniu d r isi-j- 
szym następuję w znow ienie radjow ego 
,;Kwadransa A kadem ickiego , klóry, narazie 
,hędz: c wyzglaszany co  drugą środę.

W  dniu dzisiejszym  początek audycji o  
godz. 19-ej.

—  „Inauguracja Czv. artków Akademic
kich*1. W  najbliższy czw artek dnia 23 paź
dziernika r. b. w Auli Śniadeki-h U. S. B. 
odbędzie się pierwszy w bieżącym  roku 
akadem. „C zw artek11.

W stęp dla akadem ików  i osób  obcych  
w olny

W obec ciekaw ego i urozm aiconego p r o 
gam i u or„un:ia«iii|orzy spodziew ają sięj że 
Aula będzie wypełniana po brzegi, szczegól
nie przez najm łodszy narybek akadem icki 
Po w yczerpaniu programu uroczyste ob jęcie 
w  pof.iadanie Ogniska Akadem i-kiego.

—  Sobótka w Ognisku Akademickiem. 
W  najbliższą sobotę m ożem y znowuż potań
czyć w Ognisku Akadem ickiem  na „S ob ótce11. 
Początek o godz. 9ej w iecz. Specjalnym  am a
torom  tańca Zarząd Ogniska radzi przyby
wać jak  najw cześniej. N ieakadem ikoir -zao
patrywać się w karły wstępu, bez których  
n ikogo się nie wpuści.

G odz. 22  00

Rev/j i  z teatru  
Morskie 0 k o u1

K R O N I K A

Dz a: fCorduli, A lcd ji.
Ju tro : Sew eryna i Rom ana.

W rcłiód  ałonca— g . 6  nr II . 
Z ach ó d  ,  — g. 16 m. 29

Snonfrzaionla Zanfadu Metoorelogii U. S. B 
w W iln l. 2 dnia 21 X—1930 roku.
C iłnienie średnie w m ilim etrach : 764  
T em peratu ra arada a -|- 9° C

.  najw yższa: 4* 11° C
» najniższa; 4 “ 7° C

O pad w m ilim etrach: —
W iatr p rzew ażający : połuan.
T en d en cja  barom .: stan stały.
1 Jw agi: z rana pogodnie, p otem  pochm urno.

OSOBISTE
—  Baw ił w czoraj w iiaszem m ieście re

daktor Józef .Szentmiiklósi w  spraw ie m on u 
m entalnego o ficja ln ego wydawali twa o  ar
chitekturze które się ma ukazać w  4 ję z y 
kach jpolskim , węgierskim , francuskim , an 
gielskim ) w  związku z niedaw no odbytym 
m iędzynarodow ym  zjazdem  architektów  w 
Budapeszcie. Jeden toni pośw ięcony będzie 
architekturze i zabytkom w Polsce. Podczas 
k ilkutygodniow ego pobytu w  W arszaw ie red. 
Szenhniklósj doznał gorąceg o  poparcia ze 
stnony sfer rządow ych  i artysierznych. W 
szeregu miasl naszycli. które już dostarczyły 
m.iterjału teikstowegi i ilustracyjnego, figu 
row ać ma i nasze W ilno.

Redaktor Szentm iklósi przyjęty by ł w 
dniu dzisiejszym  przez p .  w ojew od ę  Racz- 
kiew icza i p. w ioeprezyJenta miasta Czyża.

ADMlNTJf TRACI JN A.
—  S tarosta Grodzki w W ilnie ukarał n a 

stępujące osoby za sprzedaż niestm plowane- 
go m ięsa: Jow nę iKinkulskiego ('Lipówka 17) 
grzyw ną J00 złotych z zam ianą w razie n ie
ściągalności na 14 dnu aresztu; Szymkiew. 
cza  W acław a (Zacisze 4) grzyw ną w- kw ocie 
200 złotych z zam ianą w  razie nieściągai 
uości. na 14 dni aresztu. Ponadto został 
ukarany szofer Kułakowski Aleksander 'S ie
rakow skiego 20) za ' prow adzenie autobusu 
nie posiadając (prawa ja zd y  na kierow anie

poj:.zdam i m ecbam cznem i Drze-znarzonemi 
do użyiKu publicznego, oraz za wypuszczenie 
z rąk k ierow nicy podczas jazdy —  aresztem 
bezw zględnym  przez dni 14.

—  Uwadze cukierników  i piekarzy. D o
w iadujem y się, że spow odow ana rozp orzą 
dzeniem  Min. Spraw W ew nętrznych  z dnua 
29 października 1929 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 78 
poz. 582) akeja dostosow ania w ytw órni ru- 
Liern czych  i piekarń do now-oozesnycb w y 
magań, nie ulega odferm inow aniu W szyst
kie pom ienione zakłady będą musiały s ę  
do tych przepisów  dostosow ać, w p rzeciw 
nym -wypadku ulegną zam knięciu.

MIEJSKA.
—  Asfaltowania jezdni w roku przy

szłym nie będzie. Jak się dow iadujem y, 
z« v  zględe na ciężki stan finansow y miasia 
izam, rzant początkow o w roku przyszłym  
asfahow an ie  jezdni zoslało ostatecznie za
niechane. M ożiiwem jednak jest, że wyas- 
aalto..a ,i.u  ulegnie jedyn ie odcinek  ul. M ic
k iew icza na prtestirzeiii od Placu Katedral
nego do ul. W ileńskiej.

~ Roboty brukarskie i chodnikowe. 
Sekcja techm eźna Magistratu przystąpiia 
ostatnio do napraw y jezdni na m .- B onhra- 
te isk ie j i N ow ogródzkiej oraz na zauł. L i
terackim .

W  dniach zaś najbliższych  podję.te zo
staną robot? nad układaniem  now ych  ch od 
ników na ul. B ankow ej. •

*vi-iwężnik zam lasł parkanu. Z dniem  
dzisiejszym  Magistrat przystępuje d o  roze- 
• ania parkanu, okala jącego skw er na u], 
W aeikiei koło Ratuiiza Skwer ten zostanie 
ob łożon y  krawężnikiem

LITERACKA,
i

—  Pierwsze Środa Literacka po ferjach  
odbędzie się dzisia j w lokalu przy ul. O stro
bram skiej 9. W stęp dia człon-ków i w pro 
w adzonych  gości. Początek o godz. 20-ej.

SPRAWI AKAffEMlCKIL,
—  Zarząd Koła Prawników1 Studentów 

U. S. B w  W ilnie zawiadam ia Szanow nych
s Członków ', że 25 października w sobotę o 

god z. 20-ej w lokalu Koła Praw ników  od 
będzie s,ę Herbatka Zapoznaw cza Członków  
Koła. Zapisy przyjm uje  sekretarjat cod zien 
nie od  g. 13-L l4-ej i w godzinach urzęóo-
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ZE ZW IĄZK ÓW  I STOWARZ-
—  Praca dla bezrobotnych. Zarząd Kola 

Zwią7,ku Legjon istów  w zyw a bezrobotnych  
Iegjonislów  do zgłoszenia się. gdyż dysponuje 
pewną ilością zajęć Zgłosić cię ul. U niw er
sytecka 6/8 w godz. w ieczorem  od  6 dc 8.

—  Konferencja spółdzielcza. W  dm u 19 
b. m. odbyła  się gospodarcza  konferen ja 
spółdzieln i Okręgu W ileńskiego w lokalu Zw 
Sp. Sp.. przy ul. Rossa 3. Na porządku dzien 
nym obrad znalazły się następujące spraw y: 
Iji Zaopatryw anie spółdzielni w tow ary przez 
Zw iązek. 2j) Zbyt produkcji zw iązkow ej.
3) K redytow anie Spółdzielni przez H urtow 
nią Zw. 4) Sprawy bieżące.

P orządek obrad został ca łk ow P ie  w y 
czerpany w  odpow iedn ich  referatach a dy- 

'  skusji. Ż poszczególnych  przem ów ień widać, 
że obecn y  kryzys gospodarczy w ybija  6w „je 
piętno i na życiu  w ielu spółdzielni. Na W i
leńszczyźnie da je  się to szczególnie dotk li
w ie odczuć. Stąd w ynika potrzeba ro ztocze 
nia troskliwszej .i w ydatniejszej opiek  go 
spodarczej nad spółdzielczością  Okręgu \V-i- 
L ńskiego. W  tym też duchu pow zięto uchw a
łę poleca jącą  Radzie O kręgow ej i Oddz. Zw. 
opracow anie odpow iedniego m em orjału  i 
przedstawienie go  w ładzom  w ojew ódzkim  
celem  wzm ocnienia postulatów  organ izacyj 
gospodarczych  i otoczenia więnszą opieką 
spółdzielczości na W ileńszczyźnie.

K onferencja  została obesłana przez 34 
delegatów , od  22 spółdzieln i ZwiązKowych 
Okr W il. i 3 delegatów  spół. nip należącym  
d o  ZwiązKu. Centralę Związku reprezentow a' 
ob. Nijak. J." V ’.

—  Z życia Federacji Z. O. O. Po-d prze
w odnictwem  w icew ojew od y  wileńskiego p. 
Stefana Kirtłklisa odbyła  się 20 b. m. o d 
prawa prezesów  p ow iatow ych  kół Federacji 
oraz prezesów zarządów  w ojew ódzk ich  org a 
n izacyj byłych  w ojskow ych- na k iórej przed
stawiciele kół złożyli spraw ozdania z o b 
chodu "święta Federacji w dniu 19.X na te
renie pow iatów , załatw iono szereg spraw o ;- 
gam zaeyjnvch, poruszono kwestję organiza
c ji -święta w dniu 11 .XI b. r . oraz p o in fo r 
m ow ano przedstawicieli terenu o  m ającym  
się od b y ć -od czy c ie  z życia .Marszałka, który 
w ygłosi m ajor dr. Lipiński.

Ze sprawozdań wynika, iż praca organ i
zacy jna  Federacji posuwa się na p ow ia łam  
w szybkiem  tem pie i że obecn ie praw ie v.a 
wszystkich gm inach na terenie w ojew ództw a 
wileńskiego zorganizow ane zostały koła Fe
deracji P. Z. O. O

s
W związku z obchodem  10-ej roczn icy  

zawieszenia hroni oraz święta Federacji we 
wszystkich gm inach i miastach pow iatow ych  
w ojew ództw a w ileńskiego odbyły  się akade- 
m je uroczyste, w których w zięło udział o- 
kolo 8— 10 tysięcy byłych  wojsKOwych. Na 
akadem je złożyły się przem ów ienia szeregu 
osób. odczytanie pam iętnego rozkazu Mar
szałka Piłsudskiego, w ydanego po zaw iesze
niu broni, oraz część koncertow a. Na w szyst
kich zebraniach w yrażono protesty z pow odu 
planow anego zam achu na Marszałka i wy 
słano depesze hołdow nicze do Pana P rezy
denta i Pana Marszałka Piłsudskiego.

j „
ZEBRANIA I ODCZYTY.

—  „M a.sz.alok Piłsudski jak o  Budow niczy  
Państw u Polskiego11. Jutro, we czwartek, dn. 
23 b. m. o  godz. 18-ej m jr. dr. fil. W acław  
Lipiński w ygłosi pod pow yższym  tytułem o 1- 
czyt w  sali Teatru „Ltik iia  . O dczyt ten 
urządzany staraniem Tow arzystw a W ied zy  
W o jsk ow ej i tutejszego Zarzadu W ojew ód z 
kiego Federacji P. Z. O. O. —  będzie jedną 
z tak wielu m anifesiacy j W ilna z racji dz ie
sięciolecia  zw? rięstw. będzie złożeniem  hołdu 
K om endantowi

O osobie prelegenta dow iadujem y się, iż 
m jr. Lipiński, któr*? od b y ł całą kam panję 
leg jonow ą w 5 pułku 1-ej Brygady, jest o- 
becn ie pracownikiem  W ojsk ow ego  Biura 
H istorycznego w W,arsza?vie, jest znanym  
autorem całego szeregu prac o  okresie Legjo- 
nów, w ygłosił niedaw no szereg odczytów  w 
różnych  miastach.

Bilety na czw artkow y odczyt m jr. Lipni 
skiego o Marszałku Piłsudskim  nabyw ać 
m ożna w cenie. 1 zł. dla m łodzieży 50 gr. 
w cukierni Sztralla, M ickiewicza 12 i w óniu 
odczytu w kasie Teatru „L utn ia11. Człon 
kow ie F. iP. Z. O. O. bilety otrzym ają w za- 
rząozie w ojew ódzkim  F. Ż P. O. O. ul. Un.- 
w ersytecka 6- -8 .

—  Zebranie Towarzystwa Bibljofilów. 
W  środę, dn. 22 października odbędzie się 
w lokalu B ibljoteki im. W róblew skich  przy 
ul. U niw ersyteckiej 9 W alne Zebranie T ow a 
rzystwa B io ljo filów  Polskich w W iln ie —  
w pierwszym  terminie o  godz. 7 30 w ie cz , 
w drugim terminie o godz. 8 w iecz.

—  W alne Zebranie C złonków  Słow. Na
uczycielstw a Polskiego w  W iln ip odbędzie 
się 5-go listopada r. 1930 o gouz 19-ej w 
lokalu gimn. pańsfw ow ego im. El. O rzesz
kow ej (ul. O rzeszkow ej 9).

W  razie niedusiaiecznej ilości członków  
następne zebranie odbędzue się o g. 19.15.

Na porządku dziennym : 1) S p raw ozdan e 
ogólne. 2) Sprawozdanie kasowe. 3) Spraw a 
bib ljotek i 4) W ybo^ j. 5) W olne w nioski,

—  Odczyt na rzecz P atron atu  W ięzien 
nego. Dziś w sali Śr.iadeki-ch U. S. B. o d 
będzie sic na rzecz Patronatu Wue-zienne-go 
odozyi p io f. Br. W rób lew sk iego p. t „W ię 
zienia dawne i w spółczesne11 o  godzin ie 7 -e : 
wstęp 1 zł., dla m łodzieży 5u er,

SPRAWY ŻYDOWSKIE.
• B za n ieśln ic j żydow scy organizują 

spoidziein ię kredytów  ą.*Z inicjatyw y Ż yd ow 
skiego Klubu Myśli Państw ow ej odbyło  się 
dn . 20 b. m. zebranie rzem ieślników  żydów 
skirh w lokalu k.iuŁu przy ul. W ie lk ie j 40 
iprzy zgorą 200 obecnych reprezentujących  
rożne zaw ody i cechy, ja k : piekarski, rzeź
n iczy , fryzjerski, stolarzy, rękaw iczn ików , 
m alarzy, -kaowców.

Zabraniu przewjuniczył dr. A. Hischbetg, 
który powitał przynyłego reprezentanta Izby 
Rren.ieślpic.ej, sekretarza Jana Łazarewicz* 
i określił cel zebrania -
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Zkolei m gr. H. C ynow icz przedstawił p ro 
jek t Statutu Spółdzielni K redytow ej. W im '>  
niu lzJby R zem ieślniczej przem aw iał sekre
tarz Jan Łazurew icz, .który w yraził uznanie 
dla pożytecznej instytucji i  przyrzekł jej m 
ralne poparcie Izby Rzem eśłniczej. P rzem ó
w ienie sekretarza Łazarewicza zostało p rzy 
jęte aplauzem .

W  dysk 'isji zabierali głos pp. Sołowie j- 
czyk Cwaj, Szym onow icz, W eksler, Gordon, 
Berger i inni. W szyscy m ów cy w ypow ie
dzieli się za otw orzeniem  projektow anej in
stytucji.

W końcu uchw alono p ow ołać Komitet 
O rganizacyjny, któremu zlecono dalsze prace 
nad utw orzeniem  Żydow skiego Banku Spół
dzielczego dla popierania żydow skiego rze 
m iosła i spółdzielczości.

W  skład K om isjil w esoło 18 osób. —  pp. 
K ozioł, S ołow iejczyk , C hołow , T rynopolsk i, 
M. Gordon. Berger, W -kisler, Pergal, Szy 
monaw icz, Kruk, O raj W ernof, Kasztański, 
Kagan, Gurwicz, S inczon, C ynow icz i Brud 
ny.

R Ó Ż N E .
—  Unieruchomienie tartnku. Z pow odu  

złej konjuktury gospodarczej w  końcu b ie 
żącego tygodnia ma być unieruchom iony tar
tak Dębina. Zatrudnieni w tym tartaku r o 
botn icy  w ilości zgórą 20 osób  otrzym ali 
w ym ów ienie.

—  Wzmożona praca w fabrykach kon
serw, Do W ilna nadszedł z Ł otw y w ielki 
transport ryb . W  związku z tejn w ileńskie 
fabryki konserw  rozp oczę ły  pracę na dwie 
zm iany. Praca odbyw a  się nie w yłączając 
n ieaziel i dni św iątecznych .

—  Podatek gruntowy. W  czasie od 15-gu 
października do 15 listopada r. b. płatna jest 
druga rata podatku gruntow ego za bieżący 
1930 rok.

T E & T S  I H U Z Y K A
—  Teatr Miejski na Pohulance. Dziś w 

dalszym  ciągu „Młody las*’.
—  Teatr Miejski w „ I  utni‘\ D ziś po raz 

5-ty pełna hum oru, werwy i zaDawnych sy- 
tuacyj, wesoła Komedja francuska  Birabeau 
„M ała grzesznica".

—  Najbliższe premjery. Zespół Teatrów  
M iejskich przygotow uje  obecn ie  dw ie inte
resujące sztuki: „Nie rzucaj mnie Mauame" 
najnow szą kom edję S. K iedrzyńskiego oraz 
„Skrzypce jesienne" dram at psychologiczny 
Surguczewa.

—  Przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
w „Lutni". W  sobotę najbliższą o  godz. 3.30 
pp odLędzie się w  Teatrze „L u tn ia " pierwsze 
przedstaw ienie z cyklu  w idow isk dla m ło 
dzieży szkolnej.

W ystaw .oną zostanie kom edja A Fredry 
„Pan Jowiaiski".

—  Popołudniówki niedz.ielne. W  obu  T e
atrach M iejskich odbędą się w  niedzielę nad 
chodzącą przedstawenia popołuum ow e p c  ce 
nach zniżonych . W  Teatrze na Pohulance 
„Kres wędrówki** S zerriffa  zaś w Teatrze 
„Lutnia .pierwsza pani Frazerowa" Erwina.

—  Drugi występ I eona Wyrwieza w 
„Lutni". N iezrów nany hum orysta polski Le
on  W yrw icz w ystąpi w  Teatrze „L u tn i" w 
sobotę nadchodzącą 25-go b. m. o godz. 
10.45 z now ym  własnym  program em .

R A B J 0
ŚRODA, dnia 22 października 1930 r
11.58: Czas. 12.05: K oncert popularny. 

13.10: K om . m eteor, la .45: Progi', dzienny. 
15.o0: „S krupół bez  skrupułów " odcz. 16.15: 
A udycja  dla dzieci. 16.45: K oncert dla inło 
dzieży. 17.15: O dczyt z K rakowa. 17.45: Kou- 
cert ch óru  rosy jsk iego. 18 15: Chwilka strze
lecka. 19.00: K w adrans akadem icki. 19.15: 
„C iotka A lbinow a m ów i". 19.35: Pras. dz er. 
rad j. 19.55: Progr. na czwartek. 20.00: Felje 
ton. 20.15: Odczyt. 20.30 K incert solistów  z 
W arszaw y. 21.20: Kwadr. Liter, z W orsz. 
(Żerom ski). 21.3u: D. c. koncertu z W orsz. 
22.00 Transm . z teatru „M orskie  o k o "  w 
W arsz. Po rew ji kom . i m uzyka taneczna 
do godz. 24.00.
CZW AKTEK, dnia 23 października 1930 r.

11.58: Czas. 12.10: Pogadanka i koncert 
szkolny z FilhaTm onji. 15.45: Program  dzien
ny. 15 50 „O  now ościach  rad jow ych  na VII 
W ielk ie j W ystaw ie R a d jow e j" . 16.15: K on 
cert sym fon iczny (płyty). I 7.15: O dczyt. 
17.45: A udycja Jesienna. 18.45: Kom. A kade
m ickiego Koła M isyjnego. 19.00, Program  na 
piątek i rozm aitości 19.15: „Skrzynka pocz
towa*. 19.35: Pras. dzień. radj. 20.00: Felje- 
ton. 20.15: Pogadanka radjotechniczna. 20.30: 
Tr. m uzyki lekkiej. 21.30: Słuchow isko.
22.15: U twory fortep. kom pozyt, w łoskich . 
22.50: Kom unikaty i m uzyka taneczna.

NOWINKI RADIOWE.
TRANSMISJA Z „MORSKIEGO OKA".
Stacja w arszawska transm ituje w  środę 

22 b. m. m iędzy g. 22.00 a 23 ze sceny T e
atru „M orskie O ko * inauguracyjną jesienną 
rew ję tego Teatru p. t. „P arada Gwiazd" 
Tym  razem nadana zostanie tylko pierwsza 
cześć rew ji, zaś drugą usłyszą radjosłuchacze 
w ciągu najbliższych  tygodni. System nada
w ania rew ji przejściam i, jest lepszy o tyle, 
iż transm isja nie nuży radjosłuchaeza.

„P arada G w iazd" obfitu je w  piękne me- 
lod je  łącząc sentyment z hum orem  i werwą. 
W  rew ji w ystępują takie gw iazd y  jak : Z. P o 
gorzelska, Krukowski, W . W alter, W . B ob 
row ska, Bodo, Olsza, Karunska, N ow icka 
i inni.

NAWILEŃSKIM f c R im
Oryginalna katastrofa samochodowa 

na ul. Niemieckiej.
W czoraj w godzinach porannych, liczni 

przechodnie na ulicy Niemieckiej byli świad
kami niezwykłej katastrofy autobusowej, 
spowodowanej przewodem elektrycznym"

Mianowicie szybko mknący autobus 4 -"j  
linji Nr. 14042, zawadził za zwisający zbyt 
nisko nad środkiem ulicy drut latarni elek 
trycznej.

Naskutek tego został całkowicie zerwany 
daeh autobusu i zniszczona górna część ka- 
roserji. Pasażerowie, znajdujący się w auto
busie prócz strachu ponieśli lekkie obra
żenia

Właściciel autobusu domaga się odszko
dowania od elektrowni mitjskiej. (c)
cen y  na m ięso ze względu na to, iż ceny 
na bydło znacznie spadły.
Starcia między rzeźnikami na rynku 

Stefańskim.
Ostatnio Starostwo Grodzkie obn iżyło

Z OSTATNIEJ CHWILI
Ukraińcy stoją na wszystkich listach Bezp.

Bloku na Wołyniu.
(Ttl. od wiasnśso kortspondenta z Warszauyj

Propagowana 'przez Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem ideja 
zgodnego współżycia narodowości zamieszkujących w Polsce znalazła 
swój wyraz w układzie list kandydatów ao Sejmu i Senatu, zgłoszonych 
na Wołyniu przez BBWR. I tak, we wszystkich trzech okręgach: Kowlu. 
Łucku i Krzemieńcu obok kandydatów Polaków, widnieją nazwiska kan
dydatów Ukraińców, wybitnych działaczy społecznych na tamtejszym 
terenie. Ponadto również z okręgu Krzemieniec na liście BBWR umie
szczony jest przedstawiciel czeskich koionislów , b, poseł Meduna.

Uchwały zjazdu narodowców litewskich.
Dwudniowy zjazd narodowców  

litewskich, który się zakończył 20 
b. m , nie zmienił programu purtji 
jak przypuszczano przed zjazdem i 
jak to proponował referujący tę spra
wę Tcmaszajtis, lecz jedynie uchwa- 
ono powołać korporacje ekonomicz

ne na wzór faszystowskich korpora- 
cy we W łoszech. łCwesiji usunięcia 
Woldemarasa z par.ji zjazd zupełnie 
nie poruszał.

W  stosunku do opozycji uchwa
lono obrać zdecydowane stanowisko 
i nie wchodzić z nią w kontakt.

Wielki zapis dte Wszechnicy Jagiellońskiej.
NOWY-YORK. 21.X. (Pat). „Times" donosi z Detroit, że zmarły tam

że Ludwik Gedemin, pracownik, zatrudniony od 25 lat zgórą w Detroit- 
Club, pozostawił majątek w wysokości 200 tysięcy dolarów. 2/3, to jest 
przeszło 133 tysiące doiarow Gedemin, zapisał na rzecz Uniwersytetu Ja
giellońskiego, Geaemir. był przea 40 laty zesłany na Sybir, skąd uciekł 
do Ameryki.

Schacht agituje przeciwko planowi Y&unga.
L O N D Y N , 21 ,X (Ate). Donoszą  

z Nowego Yorku, że na jednym z 
bankietów dr. Schacht wygłosił prze
mówienie w którem oświadczył, że 
N.emcy nie są w stanie wywiązać 
się z zobowiązań, nałożonych na nich

przez plan Ycunga. Celem zażegna
nia kryzysu należy, zdaniem Schach- 
ta, powołać przewidziany przez plan 
Younga stały komitet doradczy, któ
ryby się zajął całokształt :m zagad
nień. I

Biskup berliński potępił program hitlerowców.
R Z Y M . 21.X .  (Pat). Z a  pizykła- nała Sduricha, b.skup beri iński potę- 

dem biskupa mogunckiego, kardy- pił program hitlerowców.

R zeźnicy gracodaw cy zażądali w związku 
z  tem od sw ych robotn ik ów — rzeźników  
pracu jących  od sztuki obniżenia w ynagro
dzenia.

R obotn icy  nie zgodzili się na lo  i m iędzy 
pracodaw cam i i rzeźnikam i-robotnikam i w y 
niki zatarg, który doprow adź*! w czoraj do 
całego szeregu starć.

Starcia te przy jęły  w czora j na rynku Ste
fańskim  bardzo ostry charakter, w obec cze 
go, zaw iadom iona o  lem polic ja , natych 
miast wysłała silne patrole p olicy jn e, które 
b ó jk i zlikw idow ały.

A by nie dopuścić do pow tórnych  zajść

na rynku Stefańskim czuw ały specjalne 
w zm ocnione patrole policy jne. (c)
Przestraszone konie wpadły na chód 

nik i stratowały przechodnia.
T ragiczny w ypadek miał w czora j m iejsce 

w  godzinach  porannych  przy ul. Zygm un
tów  skiej.

P ozostaw ione bez nadzoru  konie prze 
straszyły się sam ochodu  'i wpadły na ch o d 
nik, tratując n iejakiego Marczuka Stanisła
wa, zam ieszkałego przy ul. W iłkom iersk iej.

Zaw ezw ane pogotow ie ratunkowe od w io 
zło rannego do szpitala Żydow skiego.

Otwarcie parlamentu finlandzkiego.
H E LS1N G F O R S. 2 i .X .  (Pat). W e  wtorek dn. 21 b, m. odbyło się  

pierwsze posiedzenie nowego parlamentu. Przeprowadzono wybory na. 
stanowisko prezydenta i wiceprezydenta Izby, w wyniku których prezy
dentem został obrany członek partji agiacnej, iCalho.

Parlament francuski zbierze się 4 listopada.
P A R Y Ż ,  21.X  (A  FE). Na wczorajszem posiedzeniu rady min. posta

nowiono zaproponować prezydentowi zwołanie panamentu francuskiego 
□a dzień 4 listopada.

St. Zjean. mają udzielić moratorium dłużnikom
P A R Y Ż .  21. X. (Ate). W ia d o 

mość, podana przez waszyngtoń
skiego korespondenta Tjmesa, że 
rząd Stanćw Zjednoczonych zasta
nawia się nad projektem udzielenia 
moratorjum państwom sprzymierzo
nym, wywołała silny oddźw.ęk w 
prasie francuskiej i angielskiej.

Dzienniki paryskie ostro prote
stują przeciwko takiemu projektowi, 
gdyż może to popchnąć Niemcy dc

awantur i nieobliczalnych następstw- 
Krok tak' oznaczałby dla Niemiec  
złamanie układów haskich.

Dzienniki londyńskie wyrażają, 
przekonanie, v;e tego rodzaju ure
gulowanie kwest), zagadnień dłu
gów międzynarodowych byłoby k o -  
rzystnem. Zmienne stanowicko Sta
nów Zjednoczonych w powyższej  
sprawie pociągnie za sobą niewąt- 
plwic doniosłe skut&i.

Starty Zjednoczone będą posiadały 40 łodzi
poowcdnyrti.

W A S Z Y N C T O N .  20 .X  (Pat). nosić będzie około 52 tys. tonr. .
W edług pla nu departamentu mary- czyli tyle, na ile zezwala londyńska
narki, £ any zjed noczone w roku traktat morski. Obecnie tonnaż a m t "
1931 będą miały około 40fodzipod - rykańskich łodzi podwodnych wy—
wodnych, których tonna- łączny wy- nosi 26 tys. tonn.

Sędzia utrzymujący tajną gorzelnię.
ATLANTIC CITY 21.X (pat). W  m ie jsco 

wości G allow ay .wpobliżu Atlantic Gity 
w ładze prnhibicyjr.e aresztow ały m ie jsco 
wego sędziego pok oju  Geor,ge‘a Dottsa, 
u którego znaleziono tajną gorzelnię. A re

sztow any sędzia tłum aczy się że d o  fab ry 
kacji w ódk i zm usiły go długi, które p ok ry 
wał z zysków , osiągniętych  ze sprzedaży 
aikoholu.

ftekoref szybkości.
NOW Y YORK, 21.X. (ipa.t). Kapitan 90 miii angielskich (145 kim) w  20 min...

Frank Hawsk, jeden  z n ajw yb itn ie jszym  czy li szybow ał z szybkością 270 m il. f. j
lotników  am erykańskich zd oby ł n ow y rekord 432 kim. na godz
przelatując z F.iladelfji do Nowego Yorku

ŁK 
HT 
•fis
ŁT 
•fi *HiHi w god zin ach  u rzędow ych  pod „K ooperatyw a w Zwierzyńcu**. 80r,i f i
L C  _ ' C

do bud ow y K ooperatyw y m ieszkaniow ej na Zwierzyńcu,
plac  k u p io n y  przy ulicy Miłej Nr. 5,

Z g łoszen ia  w R edak cji „K u rjera  W ileńsk iego* —  Jagie lloń sk a  3, tel, 99, 
w god zin ach  u rzędow ych  pod „K ooperatyw a w Zwierzyńcu**.
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Kłii lieisltig
SALA HKEJSKA 

to trob ra m sk a  5

CJ dn. 20 do 22 naździern  ' |   ̂ # |  W -d 4  4  P otężn y  dram at

'“ z ; r i r  * ■ filk a  w  o b ło k a c h  ™
W rolach  g łó w n y ch  Helena Foster 1 Al Wilson. Nad program : „MuS jfcrt spadkobiercą". Kom. w 2 akt. 

Kasa czy n n a  od g o d z  3 m. 30 .  P oczątek  seansów  od grab 4-ej. Na&ięony program : „  Białe cienie".

Dźwięirowy
KJNO-TEATR

„HELIOS"
W ilno, W ileńska  33.

D z i ś l  P rzebój dźw ięk ow y! K rólow a  * W T  Bto W W”! 'fLJr 
ekran ów  św iata , bosko Greta Gar bo w sw ej »  »  »  J f j l  J B f  B  ■
n ajnow szej i n a jlep sze j z n a jlepszych  k re a c ji *  w taw  m. B  A ia B  M- m .

W ielk i dram at rom an ty czn a  Dzieje d u s ’.j k oh iece i, targanej burzą z jn ysłów  i n&miĘtnośei. 
N a jw y tw orn ie jsza  para koch anków  Greta Garbo 1 Conrad Negel. —  P oezątet 0 godzin ie  4, 6. 8 1 10.15

DŹW IĘKOW E (UNO„mir
a l. A. M lcu iew icza 22.

D z i ś l  P rzeoó j dzw ięnow y! - P o ry - H M . «  e r  M e  j b  b  jm  n  E jm i W  roi g łow p  :

w a ją cy  dram at ży ciow y  le ż y se r ji B  Ej W  F Ł ™  Mm, ■  E  Julja Faye,
zn ak om itego  Cecrl de M ilić s  p. t. fl I  V  ■ ■  B B S  H  Conrad N arel.

Nad p rogram . P| P oczątek  ’o godz. 4 ej, ortatn i 0 godz. 10.15 
-------------------------U U U O L Ł i T .  U L V w  - I t L U W j f .  Ceny m ie jsc  zn iżone ty lk o  na 1 -szy se»n s.

N ow o otw orzon y  
KINO T E A T R

STYLOWY
u lica  W ielka  36

N a jw ięk szy  i w  e *  w  B  B  -« • * ■  *  •

s r r  W ł a d c z y n i  m n o s c i
P otężne arcyd zie ło . D ram at w I2-tu aktach V roli g łów n e j: N ajp iękn. para  kochanków  Greta Garbo, John 
Gilbert oraz Duglas Fairbanks lnr, i Low *s Stone, UW AGR: O to  g w a ra n c ja  napraw dę a rty s ty cz n e g o  filmu.

.KINOTEATR
Światowid

M cki ericza  9.

Dzm SS5 S C  Billie Dcve 1 Rod La Rocquew sw ej n a jnow - 1 1 0  jrB BL̂"$ T™ BJ. B a jeczn a  w ystaw ał 

sze j k reacji B ^  1  je R  4* ■ Q  H  K — y  V  N iew idziany p rzep y cb l

Poljkist K ino

W ANDA
al. W H Ik a 30, tel.J4-9 l 

U M if L U J U J M a m

U W A G A ! Kosztem  o lb rzy m ich  sum udało r  )  r  ■ H A  P rzep ięk n y  ży ciow o- 
s ię  zd ob y ć  n a jn ow sze  w yb itn ie  a rty s- I f l l  1 Ę T  B O  1  f l l l C C l P l  e rotyczn y  dram at w 
ty czn e  a rcy d z ie ło  l - s z y  raz w W iln ie p t. WW U  ■ '■ u J  % I U  v w U  12-tu aktach
W n i i g l '  B .ż y s z c z e  kobipt Iwan P>etrowicz oraz n a js ly n . tan erk i wiedcri~k r  Anifa Berber i Bella Siris. 
)— ( Nad p rogram 1 W ybitny najno szy  t-ziagier i-szy  la z  V i lr ie  p. t. DLATEGO, ŹE CIĘ KOCHAM. 1—( 
t*' tezny dram at w ielk iej m iłośc i i pośw ięcen iu  w 10 »k :a r h  W ro) głńw n : Mikołaj Rimski 1 Elza Temary

K ino K o l e j o w e

OGNISKO
(•bok dworca aoUjow.l

SzaleńcrD ziś  l dni n astępn ych . W ielka  epop aa  
f  irnowa w-g seenarj. A . C zyżk ow sk iego .
N ajhardziej fa s cy n u ją cy  film  polsk i _ _  „  _ _ _ _  _  ,
W sp a n ia ły  12-toakt. dram at o n iczw . ciekaw ej treści, z ży>ia ) walk bohaterów — leg jon istów  z czasów  w . jn y  
św iat aż do odzysk , n iepodleg ł. P olsk i. B a jeczna  gra. Interesujące tło. R ew elacyjne scen y . W roi. g łów n . : 
Irena Gawęcka, Marjan Czauski, Jerzy Kobus*, Aleksander Starza, Boi. Szczurkiewicz i Marek Gr<5u ,
P o cz  s. o g. o. w fliedz. i św. o g. 4 w k rótce  w yst. w ielki f. prod. fra n c  p. t D z ie w ic a  O r le a ń sk a  (Joanna  u 'A rc>

NAJTANIEJ
EpŁ O W I Ń S K I E & Ckupuj* się 

dobre tow ary  u 
PoleCŁmy weiny, jed w abie , tw eedy, w elw ety, fla  
nelety (ń ip ou y) des*niow e oraz p oń czoch y , poń 

czoszk i dziecinne i skarpetki
Uwaga -  WILEŃSKA 27. 9 1 4 - 0

O b w ie szc ze n ie .
K om ornik Sądu Grod kiego w W ilniB .raljan 

M ościck i, zam ieszka ły  w W iln ie przy ul. W ileńskiej 25 
m. 10, zgodnie z art 1030 U.P.G. podaje do 'wiado
m ości pub licznej, że w dniu 2ł październ ika  1930 r., 
o godz. 10 rano, w W iln ie przy ul. W  fń sk ie j Nr. 11, 
odbędzie  się sprzedaż z licy tacji, m n ożącego  do dr. 
S zym on a  Kapłana m ajątku  ru chom ego, sk ła d a ją ce 
go się z u rządzenia  d om ow ego, oszacow an ego  na 
snmę B50 zl. na  zaspokojen ie  pretensji firm y „Plu- 
to s “ i in. w sum ie 1350 zł. z % %  i kosztam i.
2232/V1— 10'3  K om ornik S ądow y ] Mościcki.

Sprzedaje się: platform a, g ło śn ik i do
rad ja , akum ulator, lam py do rad a, stare koG.y.

Z g ł szen ia  do prezesa zarządu S p ółdzie ln i 13-go 
pu łk u  u łanów  wił. N ow o-W iie jk a . 223o/V I— 1062

Przy  zakupach p r o d m y  p o w o ły w a ć  s*ę 

na ogłoszenia  w „K u rje rze  W ileń sk im ",

C  h  Ą  im p o s a d ę ?
Mus i sz  u k o ń c z y ć  kur sy  fa~

C 6  S  Z  otrzymać

ch ow e, korespondencyjne- 
tkonom ji im. pr. Se-

k u ł o w i c z a ,  W a r s z a w a ,  Ż Ó  
r a wi a  42.  K u r s y  w y u c z a j ą  
l i s t o w n i e ;  b uc h a l t e r i i ,  r a 
c h u n k o w o ś c i  k u p i e c k i e j ,  
k o r e s p o n d e n c j i  h a n d l o 
w e j ,  s t e n o g r a f j i ,  nauki  
h a ndl u,  p r a w a ,  kal igraf ] ! ,  
p i s a n i a  na ^ m a s z y n a c h ,  
t o w a r o z n a w s t w a .  a n g i e l 
sk i eg o ,  f r a n c u s k i e g o ,  n i e 
m i e c k i e g o ,  p i s o wn i  g r a 
ma t y k i  p o l s k i e j  o r az  ek o -  
n o mj i .  P o  u k o ń c ze n i u  
ś w i a d e c t w a .  Ż ą d a j c i e  pr o-
Bpektów. 819

Dr G I N S B E R 0
ch o ro b y  skórna, w ene
ry cz n e  i m oczopic.iow e

W i l e ń s k a  3
od god z. 8— 1 i 4— 8. 

tel. 567. 1041

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  SIĘ

DOBERMAN ( s u t a )
J erozolim ska  4 

-  W. Ł azinko.

G0T0WKĘ
w różn y ch  w alutach  
loku jem y n a jso lid n ie j, 

zw rot term inow y
C.im H K. „Zachęta"
M i c k ie w i c z a  l ,  t e i . 9  05 '00

Pian n t d0 'ynaję c ia .
Wilkciinierska 3 — 20.

Zgu b ion y  kwit. lom bard 
(B iskupia 12) 85252

u niew ażnia  się  1054

R u r j i ? o w 3 r , a

nauczycielka
udziela le k cy j m u/.yki i 

ję z y k a  fra n cu sk iego . 
W ileńska 30 m. 10.

Uzdolniony

POSZUKUJE POSADY. 

A dres: S z k a p le m a  37— 4

-~7
Kil3 JER WILEKSK1
Spółka z ogr, udpow.

D R U K A R N I A

INTROLIG-* TORR1A

„ Z N I C Z “ iiw.
Wilno, św. Jańska Nr 1

T e l e f o n  3-40. 

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  
druki ,  k s i ąż k i  dla  
u r z ę d ó w,  b i l e t y  w i 
z yt o w e ,  p r o s p e k t y ,  
z a pr o s z e n i a ,  a f i sz *  
i w s z e l k i e g o  r o d z a 
ju r o b o t y  d r u k a r s k i e  

WYKONYWA 
P U N K T U A L N I E  
—  T A  N I  O  —  
S O L I D N I E

:£
;r

na m ieszkanie z calkoiwi- 
tem utrzym aniem  d "ó e h i 
lub  trzeć U C Z N I Ó W .  
K orepetycje  f lekcje  mu 
zyki na m iejscu . Liowie- 
dzieć sie: ul. D erew n id ta .

Nr 32 m. 3.

FILIP MACDONALD. 41)

Miłość detektywa.
Autoryzowany przekład z angielskiego J. Zydlerowej.

Starszy pan bąknął jakieś uspra
w iedliw ienie i usiadł. Jego oczy  śledzi 
ły obłędnie wyraz trJNttzy Gethryna.

Podnosząc głos by przekrzyczeć 
coraz silniejszą burzę Gethryn zaczął: 

—  W ydam  się m oże zbyt ta jem ni
czy , ale pozw oli mi pan w y łożyć w szy
stko po sw ojem u Otóż pow iedziałem , 
że zabójca  Johna H oode ‘a nie istnieje. 
Nie znaczy to wxale, że zabójca  um arł 
lub że John H oode popełn ił sam o
bójstw o. T o  tylko znaczy, że John 
H oode nie został zabity. Nie został 
zabity i nie umarł.

Usta sir Artura poruszyły się, ale 
żaden dźwięk z n ich  nie wyszedł. 
Krzesło jego  stało poza obrębem  
światła lam py i tylko żyw e fioletow e 
smugi błyskaw ic ośw ietla ły coi chwiia 
jego  twarz. Gethryn m ógł w idzieć 
w ów czas bladość, jaką w yw oła ły  te 
słowa. Pioruny biły raz poraź.

W idział, że sir Artur coś m ów ił. 
Nie ruszał s ię już na krześle, tylko 
załam ane ręce św iadczyły o wielkiem

wzruszeniu. —  Co m i pan powiada*^ 
Czy pan oszalał? —  szeptał. —  John 
nie um arł? John nie um arł? Alez to 
idjoty7m ... id jotyzm  gadać takie głup
stwa!

Gethryn potrząsnął głową.
—  Proszę poczekać, dow ie się pan 

zaraz o  wszystkiem . T o długa hi- 
storja i —  dziwna.

Sir Artur zw ilżył wargi językiem , 
ale nie odezw ał się \vcale. Słowa 
Gethryna brzm iały przekonyw ująco. 
Słowa i ton nakazyw ały uwagę. Po 
ostatnim  strasznym piorunie burza 
jaczęła  się oddalać. I w icher już nie 
wstrząsał dom em . Stawało się coraz 
ciszej i jedynym  odgłosem  w tym 
ponurym  p okoju  było cykanie staro
św ieckiego zegara, a za oknam i c i
ch y  plusk deszczu.

Gethryn zaczerpnął powńetrza i za
czą ł:

—  M oże pan sobie przypom ina, że 
p ierw szem  m ojem  w rażeniem  było, 
iż straszrfą tę zbrodnię spełnił ktoś z

dom ow n ików . Potem  przyszła mi d o 
skonała myśl, żeby przeszuKać biurko 
i od  tego czasu zacząłem  ustalać swe 
dom ysły . W  biurku znalazłem  jak 
się tego zresztą spodziewałem , szufla
dę, ukrytą przed oczam i niew tajem n' 
czonem i. Z szuflady wziąłem  kilka li
stów , zbiór w ycink ów  z gazet, pam ięt
nik i inne dokum enty Z obaczy  pan je 
•we w łaściw ym  czasie. Listy nasunęły 
m i przypuszczenie, że jest coś c iem 
niejszego w tej sprawie, n iżby się zda
w ało. Poszedłem  więc d o  pani, która 
te listy pisała. Od niej nie bez trudno
ści, w ydobyłem  n iektóre fragm enty 
tej h istorji Byłem  rów nież u m łode
go człow ieka, .'który daw niej był se 
kretarzem  H oode ‘a. Bardzo usłużny i 
zdolny. W idzia ł wiele, słyszał wiele, 
będąc u H oode ‘a, i dało mu to tyle do 
myślenia, że z własnej in icjatyw y u 
żył pryw atnego detektywa. W idzia 
łem  się z tym detektywem . Ten m im o 
iż sekretarz zaniechał sprawy, prow a 
dził dalej w ywiad, bo go to zaintereso
w ało. N ieciekaw y jegom ość. W yw ą- 
ch a ł skandal i m ożn ość zarobku. Nie 
dom yślając sie nawet pom ógł nr skle
ić  w całości zdum iew ającą hi stor ję  — 
tak że wiem  jak się to stało, że John 
H oode nie został zam ordow any.

Gethryn zam ilkł pociągając po raz

ostatni papierosa.
Sir Artur, szary na twarzy, tłukł 

pięściam i o  skórzane poręcze  fotelu.
—  Ależ cia ło ! —  syczał. —  Ciało! 

B yło tutaj...
B łędnym  w zrokiem  obejrzał się 

przez ramię na kom inek —  W id z ia 
łem  je  przecież! Pow iadam  panu, że 
widziałem ... —  Głos jego nabrał siły. 
—  A śledztwo... aresztowanie a stwler
dzenie tożsam ości... Pogrzeb! Pan
zw arjow ał? —  krzyknął na ca ły  głos. 
—  Pogrzeb jutro! Cała Anglja tu się 

> zjedzie! —  A pan mi opow iada  takie 
absurdy! Co się, na Boga, panu stało, 
że pan pozw ala na takie żarty! Czyś
m y już m ało bez tego w ycierp ieli?

Stary trząsł się z oburzenia.
Gethryn wstał.
—  Niechże pan czeka i pozw oli mi 

skończyć. Pow iedziałem , że John H o
ode nie został zabity, nie pow iedzia
łem wszakże, że m orderstw o nie zo 
stało popełnione. Zostało popfłn ione, 
w iem  o tem. I pan wie o  tem. I w szy
scy wiedzą. Ani pan jednak, ani nikt 
nie w ief" że ciało, nad którem  było  pro 
wadzone dochodzenie śledcze, ciało, 
które ma b yć ju tro pogrzebane, nie 
jest ciałem  Johna R oode 'a .

Sir Artur w ytrzeszczył oczy.
—  Go to znaczy? —  rzekł drżącc-

m i wargami. —  Co to wszystko zna
czy ?  Nie rozum iem ... ja... ja...

Sen podstępnie osiadł na p ow ie
kach Gethryna W ola łby, żeby burza 
nie ucichła jeszcze. G w ałtow ność jej 
pozw alała mu przezw yciężyć śnuerlel 
ne znużenie. M ów ii z coraz większym  
wTysiłkiem .

Zaczął znowu.
—  H istorja ta jest szalona, a jed 

nak praw dziwa. Jak panu zapewne 
w iadom o m atka Johna Hoode^a była 
z dom u Monteith O jciec John H o
ward Beauleigh-H oode. W ie pan
rów nież, że John I łood e  by ł podobny 
do  swego o jca .

—  O tak bardzo by ł podobn y do 
sw ego ojca. Bliźnięta nie m ogły b j ć  
bardziej podobni do siebie.

—  W łaśnie John H ow ard Beug- 
leigb -H oode m iał w idocznie sposób 
przekazywania sw oich  rysów  John 
H ow ard Beaugleigh-H oode ożenił się 
z panną Adeliną Rose Monteith w r o 
ku 1873, a w roku 1872 kochanka jego 
córka  Jana Dougala, który był k ow a
lem w Ardenross, wydała na świat sy 
na Syn ten rów nież otrzym ał imię 
John i  o jc ie c  łoży ł na jego wykształ
cenie i w ychow anie. Nie poszło m u to 
jednak na dobre, bo w yrósł na utrac- 
jusza. John H oode —  pański John —

nie wiedział n ic o istnieniu swego bi a 
ta do samej śm ierci Johna H ow arda 
Beauteigh-H oode‘a. Kiedy d o w ie d z ia ł ' 
się —  praw dopodobn ie od  egzekuto
rów  testamentu o jca , John —  pańskr 
John —  okazał wiele serca dla swego 
brata, a gdy go pierw szy raz zonaczył 
zdziw ił się n iesłychanie swem p od o 
bieństw em  do niego Zdaw ało m u się, 
że patrzy w lustro. Rezultaty tej d o 
b roci były łatwe do przew idzenia- 
N iew dzięczność, docink i, ciągłe żąda
nia pieniędzy, coraz w ięcej p ien iędzy 
w reszcie groźby i szantaż.

—  Nie, nie jęknął sir Artur, k ry ją c  
twarz w dłoniach. —  T o  nieprawda'.
T o  kłam stw o! Znałem  dobrze Johna! j. 
M ów ił mi zawsze wszystko! w szystko!

—  A jednak nie wszystko W ido
cznie Zdobyłem  dokum enty, -a n iektó 
re m am  tutaj —  uderzył się po kiesze
ni na piersiach. —  M etryki urodzenia , 
kop ję  testamentu Johna H owarda Be- 
auleigh-H oode‘a i t. p. W szystkie spra 
w dzone. Bydo w ięc źle, a polem  co ia z  
gorzej, wreszcie stan taki stał się n ie  
do  zniesienia dla Johna —  panskiego- 
Johna —  Te groźby... pokażę je panu 
potem , zjadły jego  nerw y i zdrow ie . 
P róbow ał wszystkich sposobów  —  
napróżno.

D. c. n

r ad ( M t.  6 — ł  w« wtorki l pl»tkl Btkop'*6w BodafccM ale rw ** , wydew
t  m i t  —  «L Vk> to-w », *»el*Łoi i-ĄO.
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